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Dziś zapora ta znikła i sooyaliśoi nio myślą towasia się czytelników dodamy, *e takia np. a ach tej grupy, widać posągi naj wybitniejszych oierpliwośoią wskazuje drogi, wiodące do poko-
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^  ,3 Dziś zapora ta znikła i sooyaliśoi me myślą towar,ia się czytelników doda
1 l Z v 3 1 £ l ( l ( l  p O I l X VCZILY. ! bynajmniej oagrywaó biernej roli ogona postę-; katolickie dzienniki, jak ,

O  o a  J  J  i powego stronnictwa. Owszem, zdaje się im, że I bardzo ją popierają i w mnie
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Mondeu paryski,
„  . . .  .  mniejszym spcrzs ja-

Lwów 15 września. ! reforma wyborosa otwiera tak szerokie dla i wuie po jej stronie stoją. Niewątpliwie d^ży
W obeo tego, że pamflst historyozny br. Hi°b P0*6- ża, nie oglądająo się na niczyją po- | ona do zawładnięcia oałem stronnictwem kuto*

Seiferta, uwłaoz&jąoy sławie Sobieskiego, o ■ ‘ “ 00s m<j8*ł śmiało sami wystąpić do walki, j lickiem i do zmiany dotychczasowego sztabu,'
głosiły dwa pisma' Vat«rland i Reichspost, przy-1 Postępowcy są zatsm wzięci we dwa ognie. Z 
ozem to ostatnie pismo pozwoliło sobie niesma- jednej strony aia reformy wyborczej zerwali 
cznej wycieczki na Polaków, występuje Conser- zupełnie z doktrynerami, którzy nadto me mo- 
vative Correipondenz, będąca ofioyalnym organem 8% }P  wybaczyć ostatnich konszachtów z so- 
klubu Hohenwarta, stanowczo przeciw moili- j cyalistarm, z drugiej — sooyaliśoi wypierają 
wemu przypuizozeniu, jakoby konserwatyści j 51? 10“  zupełnie, prowadząo przygotowania na
niemieccy godzili się z tom, go br. Helfart rękę i korzyść.

■ —  -   - '  W obec tego przywódcy postępowców za­
pragnęli użyć starego a^osjbu: połączyć wszy­
stkie trzy odoionia opozyoyi na grunoie — an

&

napisał, a Vaterland i Reichspost wydrukował 
Oto, oo pisze w tej mierze Conseru. Correspon• 
denz: „Niemile dotknęła sfery polskie ta oko­
liczność, że w obwili, gdy poczucie narodowa 
r'laków  w odwiedzinach Ossarr* na wystawie 
lwowskiej święcić miało najwspanialszy tryumf, 
pojawiła aię w Vaterlandzie krytyka historyczna 
br. Helferta, uwłaozająca ozoi Sobieskiego. Przy 
tej sposobności prasa polska wymieniła takia 
nazwisko hr. Hohenwarta (?) Ależ członek izby 
panów br. Helfert nie ma nio wspólnego z 
klubem konserwatywnym, którego przywódzcą 
jest hr. Hohenwari;. Powtóre :onserwatywny 
minister sprawiedliwości hr. Sohoenborn pod­
czas byfcnośoi swej we Lwowie d»ł Polakom 
najzupełniejszą eatysfakoyę, przypominająo w 
ia&nej swej mowie, ie  „Polacy w oięikioh dla 
j • ństwa czasach nastawili swą pierś i ooalili 
rezydenoyę państwa i że dzieci Q-alioyi razem 
z innymi narodami monarohii krew swą prze­
lewały za jej potęgę i sławę." — Nie jest to 
wreszcie winą konserwatystów, że Reichpost od 
krytyki historycznej br. Helferta przeszła, do 
złośliwej prowokaoyi Polaków, wytykając im 
sprawę ugody indetnnizaoyjnej. Narodu pol­
skiego, któremu Cesarz na pożegnanie zostawił 
zapewnienie, że „m y się wzajemnie rozumiemy 
i możemy na siebie liozyó*, nie jest w stanie 
obrazić taka Reichspost.u

Walka wyboroea w Belgii trwa już w 
oałej pełni, choć dopiero 14 października przyj­
dzie do stanowczej bitwy. Nowa reforma kon­
stytucyjna zmieniła z gruntu położenie i jeśli 
w ogólnych zarysach podział stronniotw pozo­
stanie ten sam, oo dawniej, t. j. że ścierać się

tikośoialaym. Próba jednak zawiodła i usiło­
wania spełzły na ni ozem. Program negaoyjny 
okazał się zgoła zwietrzałym ; mimo całej nie­
nawiści do Kościoła i katolików, przywódzoy 
sooy&li.dyozni uznali, że wysunięcia naprzód 
spraw aatikośoialnyoh byłoby zaprzeczeniem 
ioh desideratów ekonomioznyoh i orzekli, że 
tylko z takiem stronnictwem mogą zawieraó 
sojusze wyborcze, które przyjmie pierwsze za­
sady kolektywizmu, fc. j. upaństwowienie, ożyli 
tak 2 W. „naoyonalizaoyę" kopalni i wszelkich 
przedsiębiorstw przemysłowyoh. Już to jedno 
wystraszyło „doktrynerów," przedstawiających 
przeważnie wielki świat finansowy i przemy­
słowy.

Postępowcy próbowali nawiązać bezpo­
średnie * socjalistami układy na zasadzie po­
działu mandatów, ale tu właśnie zaalazło się 
nowe zarzewie niezgody. Sooyaliśoi tą tak pe­
wni siebie, ża nie ohoą bynajmniej poprzestać 
na skromnej roli piątego koła u wozu, dowo­
dząc, że nie postępowcy ioh, ale oni postępow­
ców muszą wchłonąć i strawić, bo stroamotwo 
radykalne, już przez to samo, że jest pośre­
dnim , przejśoiowem, nie ma raoyi bytu, że 
zatem powinno abdykowaó i przyłączyć się 
szczerze do kolektywizmu, któremu dotychczas 
tyle przyrzekało. Słowem, nawiązane w roz­
maitych okręgaoh układy rozchwiały się do­
szczętnie i dziś w najważniejszych centraoh 
przemysłowyoh sooyaliśoi stawiają swoją 
modzielną listę kandydatów.

który uważa za przestarzały i nieodpowiada 
jąoy potrzebom z gruntu przez reformę wy­
borczą zmienionego położenia; nie można się 
też dziwić, że posiwieli w ^aleo wodzowie 
bronią swyoh stanowisk d wpływu. W  każdym 
jednak rasie oba te odoisaia łączy wspólność 
z»3ad i miłość Kościoła. Cal jednaki, więc 
taż, pomimo rozgoryczania i sporów, kom­
promisy się łatwo ukL ?ają i oto wszędzie 
prawie konserwatyści ustępują demokratom 
pewną liczbę mandatów, a zawarto już wiele 
forma! nyoh układów. P. zyjęto zaś ża zasadę, 
że wszędzie, gdzia sooyaliśoi postawią swego 
kandydata robotniczego, katolicka liga demo- 
kratyozaa wystąpi ze swoim ; będsis to więo 
próba ogniowa, deoydująoa o wpływie, jaki tea 
odłam stronniotw* katolickiego wywrzeć może 
ua całą partyę, o jego sile liczebnej i prakty- 
oznośoi metody.

Po 7% tom katolicy zawierają sojusza z 
agrarczyfeami, z rosmaitemi r.tronniofcw&mi lo- 
ka-n mi, ałcwem, krzątają aię gorliwie i mają 
nadzieję uietylko utrzymać się prsy dotych­
czasowej większości, ale zyskać nawet 18 
mandatów w samej Brukseli, która do­
tąd uonodziła za niezdobytą twierdzę libe­
ralizmu

Korespondeneye.

osobistości z pamiętnego boju pod Wiedniem: ju wewnętrznego, 
biskupa Kollonitza, burmistrza Liebenberga, Ka- j Na tę przemowę odpowiedział Cesarz w te 
rola Lotaryńskiego, króla Sobieskiego, Jana Je* słowa: „Zapewnienie uległości i pokładanego 
rzego Sassiego, j) Maksymiliana Emanuela Ba- we mnie zaufania, które dopiero usłyszałem, 
warskiego, klęoząoyoh: cesarza Leopolda i pa* napełniają mnie szozerem zadowolnieniem i 
p:ei* Innooentego XI. Nad klęczącymi unosi j dziękuję Wam za nie z całego serca. Cieszę się 
eię Matka Boska, orędo wniczka zbawionego mia- \ z tego, że wyrażona przezemnie podczas ostat- 
eta ; nad grupą środkową ulatuje pełen wyrazu niej sesyi delegaoyi ufność w utrzymanie i skon- 
i siły anioł zwyoięstwa. ; solidowanie pokoju znajduje potwierdzenie w

Całość bardzo harmonijne robi wrażenie. | dzisiejszej pokojowej syi.naoyi europejskiej, i żs
Postać królowej niebieskiej, błogosławiącej z wy- ] bardzo przyjacielskie stosunki nasze do wszyst 
razem niewymownej słodyczy klęoząoyoh, nale- # kich mocarstw uprawniają kas do nadziei, że 
ży sama przez się do najpiękniejszyoh dzieł także nadal bez przeszkody będziemy mogli Bię 
rzeźby religijnej w Wiednia. r»tolio* uzyskała | rozwijać i poświęcić się popieraniu dobrobytu 
w tym pomuikn bezprzeoznie jedno z aroydzied | naszyoh ludów.' W  każdym razia jednak ko- 
sztuki plastycznej, w które nie jest ona nie- | niecznośoią jest i obowiązkiem mego rządu stać 
ateiy zbyt bogatą.  ̂ ,na równi z innemi mocarstwami i nio przery-

Ceremoma odsłonięcia pomnika odbyła ■ w iś rozwoju siły zbrojnej monarchii. T c też
się z niezwykłą .powagą i podniosłością. O go-1 preliminarze, przedłożone przez zarząd wojsko- 
dsmie lO-taj ruszył pochód od głównej bramy j wy, obracają się w ramach projektowanej na 
ku estrauzie naprzeoiw pomnika i szedł przy j najbliższe lata organicznej progreppyi, którą w 
odgłosie dzwonów i organów witająoyoh Ce-troku ubiegłym podano do wiadomośoi delega- 
sarza. Zaczęła się projesya. Najpierw kluczyła \ oyi, przyozem brano sumiennie wzgląd na fi-
kapituła, potem aroy biskupi, za nimi Cesarz, 
nr oy książę ta, po nioh inni goście zaproszeni 
ua uroczystość. Kardynał aroybiskup w mowie 
zwróoonej do Cesarza objaśniał znaczenie pom­
nika i jego wystawienia na tern właśnie miej­
scu, jako świadeotwa zwycięstw* wiary, której 
wyraz brzmi po dziś w słowach modlitwy: 
„Bądź Ty, o Tanie, nam wieżą obronną prze­
ciw wrogom". Arcybiskup rzekł: „To zwycię­
stwo z przed dwustu lat było podniesieniem z 
krzyża. „Gioria oictoribus / “ — głosić będzie 
niebawem odsłomony pomnik, a głosić będzie 

Wiedeń 13 września. 0fcie wieki wszystkim ludom świata, jako po 
(Odsłonięciepomnika, odsieczy wiedeńskiej zr. 1683). \ wołani byli owi bojownicy do walki przeciw

„Pomnik oswobodzenia Wiednia", który , wrogom swoim i wrogom Boga!"
stał się już niestety powodem napzśai na króla | Po tej mowie na prośbę arcybiskupa, Ge-
Sobieskiego ze strony Yaterlandut odsło- ! dał ręką znąa i zasłona z pomnika spadła,
nięty dziś został przez Cesarza w obecności zr 
oyksiążąt Karola Ludwika, Albreohta i Raine­
ra, nnneyusza Agliardtego, najwyższych dygni­
tarzy, ministrów, aro} biskupów Ćruszy i Auge- 
rera * aapitulą, burmistrza, rzeźbiarza profaso- 

sa‘  j ra Hellmara, kilku członków Izby posłów i Izby 
j panów. Nadmienić także wypad*, że był poto- 

W  obozie katolickim ścierają się głównie *mek jednego z obrońców, hr Stahremberg. Pu- ; 
będą katolioy ź liberałami," to jednak zarówno ] dwa odcienia: staro-konserwatywny i tuk zwa- mnik wzniesiono w kośoieie św. Stefana pod • 
po tej, jak i po tamtej stronie występują nowe ny ligi demokratycznej; róinioę między me- j ści aną wielkiej hali wieżowej. Kto zna kościół j 
grupy, nowe żywioły, nowy czynnik interesów mi stanowią pogiąd na sprawę^socjalną i ua j św. Stefana,J.»« najpiękniejszy zabytek] starego ! 
ekonomiozno-sooyalnyoh, który dotyohozas, z J 
powodu bardzo ograniozonej liozby wyborców, 
nie odgrywał w parlamencie belgijskim prze*
wnżnęj roli. Dziś jest cn osią, około której j wnyoh i ni dopuścić do wpływn demokratów

poozem udali stę wszysoydo prezbyteryum, na 
mszę św. którą celebrował aroybiskup. Po skoń­
czonej uroczystości Cesarz z wielkiem uzna­
niem mówił prof. Hslinerowi o jogo dziele i 
żyozył ma powodzenia w dalsz/oh jego 
prauaoh. __________

nansowe stosunki państwa. — Buśnia i Herco- 
gowina będą mogły także w r. 1895 wydatki, 
potrzebne na ioh administraoyę, pokrywać z 
własnych dochodów. — Poleoająo waszej pa- 
tryotyemej rozwadze przedłożenia mego rządu, 
liczę na to, ża z peinem zauiania współdziałaniem 
popierać go będzieoie i witam panów z oałegc 
serca."

O godzinie 1 w południe przyjmował Ce­
sarz delegacyę węgierską. Prezydent jej hr. Lud­
wik Tiaza w przemowie swej podniósł, że trój- 
przymierze jest najskuteozuiejszem narzędziem 
do a trzymania pokoju.

W obeo pojawiająoyoh się w Europie no- 
wyoh prądów, dążąoyoh do zaohwiania podwa­
lin państw i społeczeństw, jest to przymierze 
podwójnie ważue, gdyż daje państwom możność 
poświęcania wszystkich sił sprawom wew­
nętrznym.

Na przemowę tę odpowiedział Cesarz 
te same słowa, oo na przemowę br. Chlume- 
okiego. — Obio te przemowy Cesarza przyjęto 
z wielkiem zapałem.

wszystko się obraca; przeszło milion nowych 
wyborców, któr^ w październiku stanie do 
urny, jeśli w,'Lag wszelki ago prawdopodobień­
stwa utrzyma przy katolikach władzę, to je­
dnakże może gruntownie smienió skład dzisiej­
szego satabu większości, a przez to i w zna­
cznej mierze przeinaczyć, posunąć naprzód jej 
program i plan działania.

Nadzieja ogólnego zwyoięstwa katolików 
opiera się przedewszystkiem na rozdziale, jaki 
panuje w stronnictwie przaoiwnem, a zwłaszoza 
na tern, ie w miarę postępu akoyi przedwy­
borczej rozdział ten coraz bardziej się zaostrza. 
"Wiadomo, że już oddawna w obozie liberalnym 
wytworsył się odoień tak z w. postępowoów, 
ożyli radykałów, w przeciwstawianiu do „sta­
rych peruk" liberalnych, które dziś nazywają 
doktrynerami. Pod względem ekonomicznym 
doktryaersy oi reprezentują żywieł naj bardziej 
zachowawczy, najprzeoiwniejszy wszelkiej re- 
fon ie w duohu demokratyoznym; oni to jedni 
głosowali 12 kwiotma 1893 r. przeoiw całej 
zmiżhie konstytucji. Już to samo powiększyło 
pr—>paść, jak* ioh dzieli od postępowców, któ- 
rr-A byli zwolennikami glosowania powaze- 

ego i w sprawie reformy konstytucji sbli- 
.“ ’i się nieraz do sooyftlutów, szukając u nich 
poparcia. Pomcoy tej sooyaliśoi nie odmawiali, 
dopóki stara konstytucja zamykała im drogą 
do wszelkiej samodzielnej akoyi parlamentarnej.

45)

stosunek do robotników. Odoień pierwszy , gotyku w Wiedniu, jego ogrom wewnątrz z* -, odbyto się w z&mj&u królewskim w Hudzinia j 
ohoiałby zmonopolizować oałą akoyę wyborozą wsze prawie przyciemniony, zwłaszoza w n iż -1 uroczyste przyjęcie obu delegaoyi. I
na rzecz dawnych komitetów konserwaty-1 szych częściach za dalekich od wysosioh róż- O godzinie 12 w południe, stanęli przed

‘wbftrwai ch ołucm, t«*i- jakie trudwO* \ Cc3*raeiu oałoAkowie uologacyi auutrjAjkibj, a !

_  Peszt 17 września. Na polskich delegatów
| k y f i  zrobił podobno bardzo doDre wrażenie ustęp

^ 9  mowy bar. Chlumeokiego, odnosiąoy siędo po-
(Telegram „Przeglądu*p dróży Cesarza do Halicyi, jakoż po oerole’u

Pfl82t 17 września. Wczoraj w połudaie ! atiękow^li om br. Ohlumeekiemu za tę wzmiankę.

Z j a z d y .

szurnę, nie dozwala patrzeć na pomnik z pew- ) ozem jeduaa sumiennie uwzględniać będą, aby 
nego oddalenia. Liczyć się z tam musiał korni- ] ciężary nakładane na ludność me były ponad 
tet budowy i twóroa dzieła prof. Heilmer, więc jej siły. Następnie podmóił bar. Oniumeoky ko-
rozwiuął bogatą dskoracsyę, ponieważ ona za­
wsze jest wydatniejsza s bliska, a równocześ­
nie musiał dać najdelikatniejszą charakterysty­
kę osób.

Miejsce w wieży wybrano na pomnik zre­
sztą nie tylko z estetycznych powodów, ale je- 
szosę bardziej zapewne z przyczyn ozysto hi- 
storyoznyoh. „Przed ołtarzem tej wieży 
w

nieoznośó rozwoju daohowyoh i materyainycb 
sił narodu, tudziez dobrycn fihtnsów państwo­
wych i uregulowanego systemu monetarnego.— 
Delegaoye, me narażając równo vt agi budżeto­
wej na szwank, uozymą wszystko, co jest nie­
odzowne celem rozwoju siły ODionnej monarchii, 
wiedzą j dobrze o tern, że te doikiiwe ciężary 
ponoszone są w interesie utrzymania pokoju. W

katoliokioh, którzy w ciągu ostatmoh lat kil-fśoi artysta rzeźbiarz musiał pokonać, ohc^c dla i prezydentjjej bar. Chiumecay imał mowę, w któ 
ku poza wiązy wali mnóstwo kółek, oraz stówa-1 pomnika pozyskać światło i utrzymać go na . rej zapewnił, że dełegaoye zawsze kierować aię 
rzyszeń robotmezyoh i prowadzą zawziętą widoku. Miejsoe pod wieżą nia jest zbyt ob oędą tradyoyjną ofitrno&oią patryotyozną, przy
walkę z socyalizmem na jego własnym grun- —......  - - -  J------ *- -  1 ------- -------------  *------  — — -- -  -  1 — ■- ■*- - u-
oie, t. j. wśród ludności tabryoznej, kopalnia­
nej i t. d. Nie ohoemy przesądzać, który z 
tych odoiom jest — me to, bliższy prawdy — 
oba bowiem bronią dzielnie i z niezmiernym 
skutkiem zasad i żyoia katolickiego w Bslgu, 
a pod wielu względami mogą ełużyó za wzór 
katolikom innych krajów — ala który z kie­
runków okaże się przy wyborach praktycz­
niejszym. Ostatecznie idzie Dowiem o to, aby 
występającyoh po raz pierwszy do żyoia poli­
tycznego mas robotniczych nie oddać na łup 
eooyaiiar.yo*nyoh agitatorów Otóż katohoka 
liga demokratyczna dowodzi, że dawniejsze 
stowarzyszenia są zansdto mieszczańskie, za­
nadto zachowawcze i przez to robotnika, na­
wet wierzącego, odstręczają; że i raeba tomu 
robotnikowi zostawić więoej samodzielności, że 
nie można mu narzucać * góry, apodyktycznie 
ani kandydatów, ani organizacji wyborczej, 
że trzeba się więcej liczyć z jego zdaniem, 
ambioyą, interesem ekonomicznym i t. d. Star­
cia zdań na tym punkcie trwają już lat kil­
ka, liga rozwija się nader pomyślnie i w wal­
ce o reformę wyborozą odegrała bardzo po­
ważną ro lę , zażywa wielkiego wpływu i 
przedstawia pierwszorzędną mię, a dla zoryen-

pięłnaj swej mowie podniósł kardynał ksią- j dalszym toku swej mowy skreślił bar. Chiumeoky 
ię  arcybiskup dr. Crnsza — wtedy, w dniach w gorących słowach prawdziwie ojouwshą pie- 
n&jwyższego niebezpieczeństwa, udzielauo bic- jozołowitośc Cesarza, ntóiy jest najspramediiw- 
gosławieństwa kapłańskiego bohaterskim wo- j szym eędzią, godzącym rozmaite waśnie i koii-
d*om i wojskom ich do owej walki, którą sta­
czano aż do zwyeięztwa pod hasłem: „Maryn, 
zbaw!".

Fundament pomnika wyfconwtiy jest z mai - 
muru różowego i czerwonego, a grupy osób 
z najpiękniejszego lśniąco białego kamienia ka- 
raryjakiego. Prześliczna jest o*ąśó środkowa, 
odgraniczona ‘kolumnami z istryjskiego mar­
muru, na której wznosi się posąg konny hra 
biego Rydygiera fchahremberga, wypadającego 
na czele obrońców miasta — obywateli, akade-

(Zjazd prawników i <konomistow polskich),
W piątek po południu dr- T. P i ł a t  u- 

dzielił członkom zjazdu wyjaśnień w sprawie 
statystyki krajowej. Następnie w pawilonie 
Związku Spółek zarobkowych i gospodarczych 
mówił p. Naroyz U lm er , sekretarz Związku, 
o rozwoju stowarzyszeń kredytowyoh i wy- 
twórozyoh w Gralioyi od r. 1873, w którym 
wprowadzono ustawę o tych stowjirzysfleniaoh 
Z oiekawych i pouozającyoh oyfr podajemy 
najważniejsze. W Gralioyi istnieje 300 kredyto­
wyoh, a 71 handiuwyoh i wytwórozych sto­
warzyszeń. O ile pierwsze pomyślnie, a oyfrowo 
nawet świetnie się rozwijają, o tyle wytwór- 
oze wymagają nadzwyczajnej pracy i poświę­
cenia jednostek, a tylko tu i ówdzie pomyślny 
dla sietne giuut znalazły. Ujemną stroną sto­
warzyszeń kredytowyoh jest anormalny wzrost 
lozmastego rodzaiu „Vereinówu i „Anstaltow", 
kióryoh liczba doszła z końoem roku 1893 do 
161. Wystarczy rozpatrzyć się w roczniku sta­

ży e. Dlatego też poczucie dynastyczne stało 
się tak ważnym czynnikiem życia publicznego 
w Austryi, dlatego to przyjmują Ojsarza, gdzie- i tystycznym, ażeby się przekonać, jaka różnioa 
kol wiek. się pokaże, z nieopisanym zadałem, o ! nietylko co do stopy prooentowej, ale i oo do 
ozem Monarona ostatnimi czasy niejednokrotnie i gospodarki ogólnej saohoiUi uiiędty owymi 
mogi się przekonać. Także zagraniua czci i po- j „ Vereinamiu żydowskimi a Towarzystwami z 
dziwią Cesarza i zna serdeczny stosunek łączą- j oeebą ogólno obywatelską. Jako znamienny 
oy go z narodem. Na zakońozeme podniósł bar. j fakt pedał p. Uimer tę okoliczność, że z po- 
Oiiiameeky, że wszystkie ludy Austryi gorąco j m'ędzy 148 stowarzyszeń wytwórczych, które 
modlą się do Boga, aby w diugie lata jeszcze | w U-alioyi dotychczas powstały, a z któryoh 
zachował Monarchę, który potężną dłonią strze- j połowa zwmęła .swoje* intere?*, ani jedno nie

mi Łów i żołnierzy — z bramy. To obu stro- że pokoju zagranicznego i z mewyozerpaną - powstało z inioyaty wy żydów, podczas gdy li-

O D  J U T R A .
Powieść WBpółczean* z papierów famifijnycii spi*»M 

przez Margana GawaUsudcza,

(Ciąg dalszy).
Naiwność ta wywołała uśmieoh na ustach 

kanonika. Pomyślał chwilę, potem usiadł przy 
stoliku i zaczął w ten sposób:

— "Widzisz, rzeoz się tak ma: Pan Bóg dal 
oi w ręoe prosty papier, który może być źle i 
dobrze użyty; źle, jeżeli go się zatai lub zni- 
Bzozy, dobrze, jeżeli się go pokaże jawnie, po- 
moie sprawiedliwości naprawić krzywdę lu­
dziom, niewinnie cierpiącym. To są, wiazisz, 
dowody bardzo ważne, atóreby mogły w pro- 
oe81ei jaki dawni dziedzioe ,iowadzą z dzisiej­
szymi twoimi panami, pomódz do poznania 
prawdy j do odebrania majątku, niesłusznie 
im ^ubranego.
• ŁK głową kiwał przy każ jem zdaniu,
jakby chciał oznajmić, że rozumie i uważa.

Ju też tak zmiarkowałem od razu — 
Wtrącił.

Otóż — ciągnął ksiądz dalej — ani dla 
mnie, ani dla ciebie, ani dla nikogo wszystkie 
Xfi iołmmeata nie mają żadnej wartośoi, tylko 
dl* jednych państwa Słowińskich i nikomu, 
tylko im powinny byó oddane. To już wido­
wnie taua wola Boska, skoro je wydobył z ukry­
cia, niby przez prosty przypadek. Trzeba za- 
em zrobić z nich użytek szlachetny i uczci­
my; trzeba je pokazać i wręczyć tym, do któ- 

iyoh należą i których z mężniej niedoli wyra- 
" ’aó mogą, *ie ula dla tego, aby służyły za 

zędzie ii woj ej złości i zemsty, aby przez me 
uczyć złym panom, którzy mę skrzywdzili, 
powiadasz, tylko dla tego, aby uciemięże­

nie sprzeciwić. Rozumiesz, oo ohoę przez to
powiedzieć?... Iz  obowiązku wyratowania bieanyoh ludzi, albo

Franek stał jak na kazaniu i słuohał1 zabieraj się razem, z niemi i szukaj sobie kogo 
z przejęciem. chcesz do wywieraniu* zemsty na swoich ohie-

— Niby pojmuję, tylko zawsze nie wiem... ^bodawoaoh! — Franek, stropiony trochę, prze-
Czego nie wiesz?... pytaj o wszystko, py-jstał aię upierać przy a wojem i nie rozumując

a- 5 dłużej, rzekł:

— Aibo oddajesz mi papiery z uczoiwośoi i towskiego. Zdzisiowi oozy zabłysnęły na chwilę, kle
— No, a teraz, mój Zdzisiu, nie ma ozego I i zgasły natychmiast, 

zwlekać, tylko trzeba jak najspieszniej jechać * — Jakże ja przed mą stanę? — pomyślał — 
z tern wszystkiein do Warszawy — zaczął pro- teraz... po takiem zerwaniu' 
boszoz po odejśoiu Frank*.— Pm-iculum in mora!'
Zbieraj waópan te papiery i zawieź je poczci­
wym Słowińskim, mech się dłużej nie mar­
twią i me troskają, bzkoda każdej straconej 
chwili.

Zdzisiowi twarz zmieniła się na tę nie­
spodzianą propozyoyę.

— Jakto? ksiądz kanonik uważa — zaczął 
z dziwnie zakłopotaną miną — ie  ja mógłbym...

— Doręozyć je panu Mieczysławowi?... a dla-

taj całkiem śmiało i otwarcie, jak na spow.e
dzi świętej; od tego jestem, abym cię oświecił. | — To jak ich tylko przez to mogą wyśoigaó

— Nie wiem, tzy... bo mi się zdaje, że nie z Dziadowej, to juz ja na ofiarę fana Boga 
kijem go, to go pałką. \ złożę, oom niby znalazł i niech dobrodziej ro-

— Jak to? .. | bi, jak uważa, byle było dobrze.
— A no, bo mi tam wreszcie wszystko je- \ Kanonik się udobruohał.

dno, komu zrobię przysługę, czy jak tam, ' — No, to pamiętajże jeszcze w najbliższą
byie Chooholewiozom dojechać — wygadał się * niedzielę przyjść do mnie do spowiedzi — za- ___
wreszcie. (kończył, aontsnt, że się pozbył skrupułów dra-! ozegozby me?

Ksiądz się poruszył niecierpliwie. j żliwyoh oo do pomagania zawziętośoi ludzkiej, \ — Stosunki nasze od tak dawna zerwane.,
— A  to właśnie me powinno oi byó wszystko I szukającej mściwego ud trata na Dhźnieh, ohoó- 

jedno — z góry już krzyknął na mego. — Tan ]. by w rodzaju Chocholewiozó w.
Bóg patrzy w duszę iuazką i na zamiary zwa- \ Fraaaowi jakoś markotno było po tej roz- 
ża. Dobry uozynek. ze zły oh pobudek nie ma mowie z księdzem i po tej iekoyi moralności,

którą dostał; z westonmeniem poszedł pocało­
wać w ręąę aanonikm na edehuduena i rzekł:

— Ale ja mam jeszcze prośbę.
— Jakąż 'jo? — zapytał proboszoi już łago­

dniej.
— Oto «• żaby się we dworze, ani nigdzie dc

prawdziwej wartośoi i nie jeat żadną zasługą; 
taka ofiara śmierdzi, kopoi, Uoha warta. Tana 
Boga się nią obraża, zamiast Oo Ująć sobie. 
A ty masz grzechów pewnie całą farę na su­
mieniu. Dawno byłeś u spowiedzi?...

Frankowi twarz oblała się rumieńcem. 
Jakoś od razu trudno mu było odpowie-

żaden

— To i cóż z tego?.,, z taką mieyą mógłbyś 
stanąć nawet przed największym wrogiem, a 
byłbyś pewnym dobrego przyjęcia! — zawołał 
proboszcz.

1 spojrzawszy młodemu człowiekowi w 
oozy głęboko, dodał:

— Kto wie, ozy oię tu Pa u Bóg dzisiej nie 
po to właśnie sprowadził, aZebyś był zwiastu­
nem dla mon takiej pomyślnej wieśoi. Może 
to i twoje szczęście się odńajdisie razem z tymi

czasu ma dowiedzieli, jako ja te papiery wy* j papierami.
Zdzisiowi pierś podniosła eię nagle, jakby 

z niej seroe wyakoozyó ohoiMo, a kanonik,
dzieć na to proste pytanie; w żaden sposób spękało wałem, boby ' mnie chyba żywcem me j 
me mógł sobie dobrze przypomnieć, na którą | wypuścili z rąk. Trzynajmniej do świętego Jana I

Czuł rumieńce wstydu na twarzy, jednak 
nadzieja zcbaozeaia Maryni i możność zbliże­
nia się do niej w warunkach tak wyjątkowyoh 
były dla mego zbyt wielką pokusą, wabiły 
go i ożywiły jakąś energią, silniejszą ponad 
wszyttko.

— Zawiozę wybawienie i szozęśoie jej ro­
dzinie — p o w ie d z ia ł sobie dla włajnej otuohy 
— za tę oenę może ohoó spojrzeć znowu na 
mnie zeohoe.

Na drugi dzień miał się wybrać wprost 
do Warszawy, me wstępująo nawet do Perełki 
p0 drodze.

VI.
Jak wszystkie projekta, wysnuwane na 

gorąoo, oparte na samej teoryi, popierane ar­
gumentami wyrozumowanemi na drodze -sa­
mych przypuszczeń i prawdopodobieństwa, tak 
i projekt „Btzart. miejskiego," nakreślony tak 
wymownie przez pana Kroguloa, okazał się 
w praktyce trudniejszym do wykonania, niżeli 
na razie można było przypnszozaó.

Niby to w zasadzie nio me stawało mn — O ---- r r   '  ■ f " j r —---- ------8-“- J ISMUM , U aaicj OOAUO WydKOOZyO | «e 4kU»UUUi£,  * 7 . . . . , noł_ __
wAtaiwie Wieikaskoo oozyszoz&i daaz  ̂ z grzt>-j meuJti to aiq me rozgiodi, dopóki sobie uiaej j Wadąo mu ręce nu r*mioaaab, z udanym mar- ! na. praeszkodaie; chęci oyiy jak najlepsza, po-
chów, więo ta kwestya ostateoznie musiała po- kondyoyi me znajdę
zostać aierozstrzygaięią. i Kuądz g j  uspokoił w tym względzie, a

Co do subueinoj różnicy moralnej, jaka * Zdziś zaproponował mu od razu miejsce przy
zaohodtiła w pobudkach złożenia proboszczowi 
znalezionych dokumentów, pomimo całej wy­
mowy i usiiowań kanonika, me można było 
wytiOmaczyć jej chłopcu do tego stopnia, aby 
zrozumiał, że mśoiwość jest rzeozą brzydką i 
że powinien urazy przebaczać.

kredensie w Terełoe, jeżeli zachce zmienić słu­
żbę, przyrzekając nadto sute wynagrodzenie 
w imieniu Biowińskich po ewentualnym ich 
powrocie do Dziadowej.

Tymczasem wsunął mu w rękę nieznacz­
nie dwa niebieskie banknoty na zadatek, oo

sem ua ozole zawołał:
— Torzućże raz tę nieszczęsną bierność, bądź 

sobą, bądź mężozyzaą!... Energii, kartu, woli, 
śnuaicśoi wiary w siebie, połTtarzau. oi za­
wsze, a to wszystko groch c ścianę. Juteś raz 
przegrał kampanię, ja* ciura ; nie ozmychajże 
znowu z placu. Bierz papiery i jedź! To moja 
rada. iSiowińikioh pozdrów i uściskaj odemnie, 
a pannie Maryni przypomnij... przypomnij otu-

«  pomódz, aby prawdę wyświeoio, aby spra-1 “ Dopiero kiedy zniecierpliwiony już pro-S poprawiło odraza humor ohłopakowi i nipo-j łę, którą mi wyszyć obTeoy wała w Dzia-i
■ hwośoi uczynić zadosc i fana Bogu się i boszoz energwzme postawił mu ultimatom; Jsobiło go nader ż/oaliwie (U* młodego Zubło-|dowaj. |

dział pracy i zajęć właściwie rozłożony, fan- 
dasz zapewniony, chodziło tylko o wykonanie.

Ale tu właśnie zaozęly nastręczać aię te 
małe, drobne, meoblioaone, meprzewidywane 
trudności i przeszkody, o które % samego po­
czątku potykać się trzeba było niemal na każ­
dym krokn.

(Ciąg dałaby nastąpi).
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ozb* z a l io z  k o w y o h żydowsko-niemieokioh 
jest już więkeza ud polskioh. Widać z tego, że 
„ Vereinya znaozue przynoszą doohody, skoro 
liczba ioh tak gwałtownie wzrasta. Teren ope­
racyjny tyoh stowarzyszeń c bejmuje głównie 
Galioyę wschodnią, a na/gęśoiej rozsiadły się 
one na Pokuoiu. W Stanisławowie jest ioli aż 
14, w Kołomyi 6, Kosjowie 5, Śaiatynie 4, 
Kntaoh 3. Pocieszającym objawem skutecznej 
walki Stowarzyszeń związkowych z lichwą 
i*st ta okolioznośó, t e  w Galioyi istnieje już 
58 stowarzyszeń, które pobierają od pożyczek 
członkom udzielanych 7, 6, a nawet 5%. Li- 
ozba członfe ów w Tow. z»lio*kowvoh wynosi o- 
koło 180.000, a wśród nioh 52 2%  rolników. 
Spółki wytwórcze, po oiężkich' próbach, woho- 
dzą na drogę pomyślnego rozwoju, szczególnie 
w tyoh miejsoowośoiach, gdzie drobny prze­
mysł od dawna istnieje, a tylko raoyonaluej 
organizaoji potrzebował. Powrcźaioze, kowal­
skie, sukiennicza itp. Towarzystwa, które istnie­
ją najozęśoiej obok subwmoyonowanych przez 
kraj* szkół zawodowych, mają piękną przy­
szłość przed sobą. Prelegentowi podzięko­
wano za zajmująoy wykład okiaskami.

O godzinie 6-tej wieozorem udali się u- 
ozeatnicy zjazdu na uniwersytet, gdzie odbyło 
się drugie posiedzenie, na którem wygłosili od- 
ozyty : p. Maryan M a ł a c z y ń s k i ,  „o go­
spodarstw e i przemyśle leśnym i handlu 
drzewem*, prcf. dr. Wł. o z a j n o c h a :  „o 
produkcji górniczej, a w szczególności nafto­
wej". Po referatach tyoh p. P a r o  z e w  ki, a- 
dwokat z Kalisza, uczynił wniosek, aby do­
tychczasowe zjazdy prawników i ikonomistów 
polskich przemienione zostały w stałą ojgini- 
zaeyę w formie towarzystwa w celu popierania 
spraw ekonomicznych. Organizaoya ta miałaby 
być dokonaną na wzór niemieckiego „ Yereinu 
fur Socialpolitik*. Na tern piątkowe obrady
zakończono.

Trzecie posiedzenie, kłowemu przewodni 
ozył prof. dr. Milewski, rozpoozęło się w sobotę 
o godzinie ]/i 10 rano w sali egzaminacyjnej 
uniwersytetu, odozytem dra Henryka K o l i '  
s o h e r a pt. „O trudnośoiaoh rozwoju przemy­
słu fabrycznego w Galioyi.“ Prelegent wyka­
zywał, iż przemysł fabryozny stał u nas nisko, 
a to dlatego, że kapitaliści woleli pieniądze 
swe umieszczać w roli, kupować dobra, które 
dawały dość wysoką rentę gruntową, niż prze- 
znaozaó je na podniesienie dawnyoh lub 
też stworzenie nowych gałęzi przemysłu. W o- 
statnioh lataoh stosunki te zmieniły się na le 
psze i jest nadzieja, iż przemysł fabryczny w 
Galioyi rozwinie się i wyprze import zagrani­
czny. Prelegenta nagrodzono hucznymi okia­
skami, a przewodniczący prcf. Milewski wyrazi! 
mu w imieniu zgromadzonych serdeczne po 
dziękowanie za zajmująoy referat.

P Teofil M e r u n o w i o z  mówił: „o prze 
my ale domowym i jego ekonomicznej donio 
tłośoi i przyszłym rozwoju. “ O istnieniu prze 
mysłu domowego w Galioyi dowiedziano się 
u nas dopiero ze zbiorów hr. Włodzimierza 
Dzieduszyokiego. Badając je poznano, iż w prze 
myślę domowym leży nieprzebrane źródło, mo 
gące powiększyć dochody i dobrobyt wieśniaka 
Zrozumiano, że przemysłem tym zająć tię po 
trzeba, że go należy pielęgnować, aby tę wątłą 
roślinę doprowadzić do rozkrzewieni* i rozkwitu. 
Usiłowania na tem polu nagrodził jnż pomyślny 
skutek, czego dowodem pawilon Wydziału kra 
jowego na wystawie i zebrane tam okazy do­
mowego przemyśla. Nie wywoływano go sztu­
cznie, lecz tylko popierano tam, gdzie on na­
turalnie już przedtem się rozwijał i gdzie już 
miał pewne pode ta wy. Postępowanie to okazało 
się bardzo zbawiennem i w ten sposób w krót­
kim stosunkowo ozasie potrafiono go tak roz­
winąć i podnieść, iż niektóre jego działy, jak 
np. tkactwo jaż stanęły tak wysoko, że z prze­
mysłu domowego zaczynają się przemieniać w 
fabryczny. Dziś między patronami tego prze­
mysłu ścierają się dwa obozy: jeden, który chce 
wyrobom jego zaohowaó oharakter ściśle ro­
dzimy, naroaowy, drugi chce im nadać cechy 
bardziej ogólnej. Spór ten nie szkodzi woale 
rozwojowi przemysłu domowego, lecz owszem 
wychodzi mu na pożytek. Zdaniem prelegent*, 
pośrednia droga jest najlepsza,

Dalej wspomniał mowo* z uznaniem o 
krajowej komisyi przemysłowej, k órej główną 
zasługą jest to, że w polityoe rządu, przedtem

zastanowić się poważnie nad kwestyą jakości i 
oeny tyoh produktów.

Dr. P a w l i k o w s k i  wystąpił * ostrą 
krytyką przyjętego obecnie systemu zbytu wy­
robów domowyoh w krajowyoh bazarach. Sy­
stem teu nazwał mówca sielankowym. Zapro­
ponował on tworzenie bazarów zafełtdowyoh 

formie spółek, albo przedsiębiorstw nakła­
dowych. Go do formy, oświadczył się mówca 
za zaohowaniem oeoh narodowyoh ze wzglądu 
na oryginalne formy ornamentaoyjne, oo jest 
wielką pomocą w waloe koukarencyjaej z za­
granicą. a ponieważ system nakładowy grozi 
zatarciem tyoh cet-h, przeto mówoa radzi za- 
pobiedz temu przez wydawanie albumów ze 
wzorami rodzimemi.

P. M e r u n o w i o z  jeszoze raz wystąpił 
przeoiw upaństwowieniu naszych szkół zawo­
dowych. Po przemówieniu tem, zakończono 
dyskusyę nad odczytem p. Meruaowioza, 
Wniosków, ani rezoluoyi żadnych nie u- 
ohwaloao.

Wnioski p. Zygmunta K o r o s t e ń s k i e -  
g  o , redaktora Dźwigni, w sprawie założenia 
we Lwowie centralnego biura pracy na wzór 
założonego niedawno przez gminę m. Poznania 
„centralnego zakłada wskazywania pracy", oraz 
vr sprawie reaktvwowania zniesionej przed 20 
laty, a przed 10 laty po ohwilowem istnienia 
napowrót zwiniętej giełdy pieniężnej, towaro­
wej i zbożowej we Lwowie, odesłano do Komi­
tetu krakowskiego Tow. prawniczego, mającego 
urządzić naGtępny zjazd prawników i ekonomi­
stów w Krakowie w r. 1896.

S.-kretarz zjazdu, adwokat dr. S fceoz - 
k o w a l i ,  odczytał nadesłane telegramy od 
pp. Fr. Dobrowolskiego, redaktora Dziennika Po­
znańskiego, Bolesława Lewickiego, Saligowkkia- 
go i zawiadomił zebranyoh, że Komitet zjazdu 
wyda wkródoa pamiętnik, zawierająoy stenogra- 
fiecne zapiski z obrad. W końcu zabrał głos 
prof. M i l e w s k i ,  podziękował referentom 
za ioh wyczerpujące odczyty, a następnie tym 
wszystkim, którzy urządzili zjazd niniejszy, a 
w pierwszej linii p o .: drowi T. Piłatowi i dr. 
Steczkowskiemu. O godzinie pół do szóstej 
zamknął dr. M łewski posiedzenie, a zarazem 
i obrady zjazdu.

(Zjazd leśników).
W  sobotę o godzinie 1-szej w południe 

w hali muzycznej na placu wystawy odbył się 
wspólny obiad uczestników zjazdu. Do stołu 
zasiadło przeszło 200 uozestników. Szereg toa­
stów rozpoocął prezes galio. Towarz. leśnego 
Roman hr. Potocki toastem na cześć prezesa 
wystawy ka. Adama Sapiehy. Toa*t ten przy­
jęto hucznymi oklaskami. Ks. Sapieha pił na 
rozwój i pomyślność Towarzystwa leśnego, jako 
jednego z ważnyoh czynników w ogólnej praoy 
nad odrodzeniem narodu. Dyrektor H Strzele- 
oki wzniósł zdrowie Romana hr. Potockiego. 
Dr. Małachowski w imieniu Wydziału toasto­
wał na oześó gośoi, a pp. Andronik z Bukowi­
ny i Steiner z Wiednia pili na pomyślność 
gafie. Towarzystwa leśnego. Roman hr. Potocki 
wygłosił po niemiecka toast na oześó delegatów 
bracnioh Towarzystw. P. Strzelecki pił na roz­
wój i pomyślność krajowej szkoły gospodarstwa 
leśnego, p. Pauli wychylił zdrowie redaktoiów 
Sy Iwana pp. Nowickiego, Tynieckiego i Ach ta, 
p. Rosinkiewioz toasto ał na cześć dyrektora 
STzeleokiego, p. Sohupp wychylił kielich na 
cześć gości, a p. Mak&rewioz na oześó p. Gó­
ralczyka , referenta sekoyi leśnej na wystawie 
krajowej- Szereg toastów zakończył p. Nowicki, 
wznosząo toast na oześó tych braci na całym 
obszarze ziem polskich, którym stosunki nie 
pozwoliły na zjazd przybyć, ale którzy seroem 
są z nami. Podozas obiadu przygrywała muzyka 

Harmonii".
O godzinie 7,5 odbyło się trzecie posie­

dzenie zjazdu. Na początku posiedzenia odozy- 
tano telegram, donosząoy, iż pp. Groedlowie, 
właściciele dóbr Skole, ofiarują Towarzystwu 
swój pawilon będąoy na wystawie, na założe­
nie muzeum leśnego. Hr. P o t o c k i  w imieniu 
Towarzystwa podziękował za ten dar. P. M a­
k i  r e w i o z uczynił wniosek, aby bibliotekę 

H. Strzeleckiego zakupiono do przyszłego 
muzeum. Wniosek ten przekazano wydziałowi. 
P. Kozakiewioz odozytał wynik skrutynium 
wyborów do Wydziału. Wybrani zostali pp. 
Ligman, dr. Małachowski, Aoht, Demisnowski, 
Tymeoki, Romański, Scheuriag i Hirsoh. Dra-
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oy przedstawił zgromadzeniu nowego wicepre­
zesa tow leśnego p. Rosenberga. Obrady z&m 
kbął krótką, aerdeozuą przemową czcigodny 
dyr. Strzałeoki, który prezydował ku ogólne­
mu zadowoln ienio, poozem leśnicy uczcili swo­
jego nestora przez powstanie z miejsc i obie­
cuj ąo sobie za tok zebrać się pouowme, roze­
szli się na obiad.

(Zjazd aptekarzy).
Uroczysty obchód 25-lecia istnienia gal 

Towarzystwa aptekarskiego rozpoczął się 
wozoraj, w niedziele, nabożeństwem w kate­
drze zo współudziałem „Lotni".

O godzinie 10 rano odbyło się zebranie 
w sali ratuszowej. Zgromadzenie powitał pre­
zydent Mochnacki imieniem miasta, żyoząo mu 
jak najlepszego plouu obrad.

Imieniem lwowskiego Towarzystwa apte­
karskiego powitał zjazd wioeprezes p. Grusz­
czyński i zaproponował na rzeczywistego pre­
zesa zjazdu p. W. Zajączkowskiego ze Strzy­
żowa, na wiceprezesa zaś p. Br. Witosław- 
skiego z Kołomyi, dalej na prezesów hono­
rowych: pp. cLalbota z Mościsk, Jakielakiego 
z Poznani*, Redyka z Krakowa, Sobieraj 
skiego z Kraków* i Rogowskiego z Gorlic, 
wreszcie na sekretarzy pp. dr- Siedleckiego z 
Krakowa, Ruokera ze Lwowa i Kajetanowskie- 
go ze Stanisławowa.

Imieniem komitetu wystawy powitał 
zjazd prezes ks. Sapieha.

P. Zajączkowski objąwszy przewodnictwo, 
udzielił głosa sekretarzowi Towarzystwa p. W. 
Jabłonowskiemu, . który skreślił historyę 
25-letniego istnienia tej iusfcytuoyi. Mówca za­
znaczył, że przed stu laty apteki były przy­
tuliskiem nauk przyrodniczych ; był to okres, 
w którym k*żde odkrycie ohemiozaa związane 
było z imieniem aptekarzy. Dośó wspomnieć 
nazwiska: Soheelego, Sarturnea, Liebiga 
Wohlera. Skreśliwszy historyę stowarzyszeń 
farmaceutycznych r>a zachodzie, podniósł p. J , 
że w pierwszych lataoh swego istnienia zaini- 
cyowało Towarzystwo aptekarskie za prezesu­
ry śp. K. Mikolasoha wydawaiotwo pierwsze 
go „Czasopisma aptekarskiego" i rozpisało 
konkurs na podręcznik polski. „Oby i farma- 
oya polska — zakońozył p. Jabłonowski — 
stała zawsze praoą i zgodą dla dobra ziemi 
rodzinnej, za której przyszłość jako wierne 
jej dzieci wszyscy jednako się modlimy

Następnie wręozył p. Piepes medal srebrny 
przedstawicielowi Towarzystwa aptekarskiego
p.

dla nizenmlu naszego niepizyohyluej, nasiąpiłj»im wiceprezydentem wybrano p. Rosenberga.K -II__ -f-.__ : Ul Wr. I.f ?T i J __ «  anarm w . O.wzrot pomyślny, albowiem i rząd od kilku lat 
subweneyenuje nasze szkoły zawodowe. Jednak 
lównocześme z tam poparciem rządowem po­
czyna się objawiać dążność do upaństwowiama 
naszyoh szkół przemysłowych

Temu dążeniu powinniśmy się opierać dlalego, 
że upaństwowienie szkół zawodowych okazało 
się dotąd niepraktyozuem; zwiaszoz* próby za­
kładania rządowych szkół przemysłowych po 
wsiach zupełnie się nie udały. To też w tym 
kierunku zjazd powinien wyrazić swe zda­
nie. W kemu w--pomniał mówoa o wielkiej 
doniosłości apółek przemysłowych, które popie­
rają czynności szkół zawodowych i w myśl

Nastąpiły odczyty p. Juliusza Steinera z Wie 
dnia: „o handlu szyszkami i sposobie wyłasz- 
ozania nasion" (odozyu tan w przekładzie pol­
skim odczytał p. Ach-), p. Maryana Małaczyń- 
skiego: „źó bieżącej onwiii" i p. Władysław* 
Spausty: „o wzajemnym stosnnku łiwieotwa 
do leśnictwa". Dalsze obrady odroczono do nie­
dzieli.

W  niedzielę o godzinie 11 rano ze­
brali się leśnicy w dośó pokaźnej liczbie w sali 
towarzystw zahezkowyob, (gdyż w hali muzy­
cznej zaczęto właśnie robić przygotowania do 
baluj. Przeiewszysckiem ostatni referent z po­
przedniego dnia, p. Spausta w uzupełnieniun  8  U Ł Y U U U B U I .  a  J ---- ----  ■  s  r  ------- O  . ł 1

«wnioh wywoaów przedłożył żilka rezoluoyi. awejego odczytu o stosunku łowiectwa do le- J _ J ____ v J   ftrfAfcrnhDyskusyę nad odczytem i rezoiucyami odroczo­
no do popołudniowego posiedeema.

Na wniosek (ref. K a s p a r k a  uchwalo­
no, aby przyszły zjazd odbył się w Krakowie 
w roku 1896 — i aby krasowsiie Towarzy­
stwo prawnicze zajęto się przygotowaniami do
tego zjazdu.

Przyjęto w końcu w myśl wniosku p, 
P a r o z ^ w s k i e g o ,  uozya.onego na piątko- 
wem posiedzenia, następującą rezoluoyę: „*że 
by zapewnić pracę ciągłą w sprawach ekono­
micznych, łączność między zjazdami, zgroma­
dzeni e wybiera komisyę z prawem kooptaoyi 
złożoną z pp .: Sc. Szczepanowskiego, Głąbiń- 
skiego, Tad. Piłata, Alojzego Rybickiego, prof. 
Kasparka, Jana Pa«tBzowskiego, Sc. Klotu 
kowskiego, W ic Ida Lewiokiego, J. Milewskie­
go, J. Kieczyhsiiego, Parczewskiego, Suligow- 
skiego, Kalksteina i Chełchowskiego, kcóiaby 
nie nareszająo łączności zjazdów prawników 
ekonomistów, zastanowiła się nai tam, ety by 
nie należało utworzyć Stowarzyszenia ekono 
mioznego, mającego na celu poparcie nauki 
życia ekonomioznrgo i ewentualnie zająć 
się wprowadzeniem go w iyoie"

Na przewodniczącego tej komisyi powoła 
no dra Alojzego Rybickiego.

O godz. 11 przerwano obrady 
Na popołudniowem posiedzeniu w sobotę 

toozono dyskusyę nad odczytem p. Merunowi­
cia. Zabierali głos pp. Tad. Piłat, Edward Li­
lian, Czarnowski, Uimer, Kłobakowski, Koro 
steński, Kolisoher, Jan Pawlikowski, Wójcie 
ohowski, Rutowski i prelegent Meruno wicz, 
Większość mówców oświadczyła się przeciw 
upaństwowiama przyszłych szkół zawodowych.

Dr. L 1 1 i e u zarzucał, że wyroby nasze­
go przemysłu domowego są za drogie i radził

śniocwa, postawił kilka wniosków, z których 
baidzo gorąoyoh utarczkach uchwalono: 

zaapelować do władz, aby przeprowadziły sta­
tystykę zwierzostanu, a w szczególności sarn; 
poitaraó się o ś.isle przestrzeganie przepisów
0 premiowaniu lępioieli dziczyzny; dążyć do 
wyjęci* lisa z pod nstaw oohronayoh i do znie­
sienia ograuiozonyoh okresów czasu, w który oh 
wolno na lisy polować.

Po p. iSpauśoie, lustrator p. Wospiela re­
ferował sprawę tępienia chrabąszczy, przyta­
czając na pedstawm dat, zebranych przez sie­
bie w dobraoh łopaty ńskioh, jak olbrzymie 
szkody te owady wyrządzają gospodarstwom 
ieśiym. W  ciągu dyskusyi, na wniosek jedne­
go z uczestników obrad, przez powstanie z miejsc 
wyrażono wdzięczność posłowi Fr. Jędrzeja wieżo­
wi za jego Łiiany wniotek sejmowy o tępieniu 
ohrabąszczy. lany a mówców uskarżał się, że 
władze za mało popierają prywatne usiłowania, 
zmierzające do tego, aby wytępić te szkodniki. 
Pewna rada powiatowa, w odpowiedzi na pe- 
cyuyę o pomoc pieniężną, nadesłała leśniczemu 
3 zł. Po wyczerpania dysaasyi nad chrabąszczem
1 uchwaleniu stosownej rezoluoyi, oddano głos 
p. Borzęckiemu, który mówił o gospodaroe le­
śnej gmin i postawił wniosek, domagający się 
UGworzem* przy Wydziale krajowym osobnego 
biura, którego zadaniem byłaby kontrola go­
spodarki leśnej gmin. Rzecz tę w zasadzie 
przyjęto. Na tam wyozerpał się szereg zapo- 
wimiziauyoh odczytów, gdyż pozostałe dwa nie 
przyszły do skutku, jeden z powoda spóźnio­
nej pory, a dragi dlatego, ponieważ referent 
me przyszedł na obrady. Dokonano jeszoze 
uzupełniającego wyboru, mianowioie na miejsoe 
prof. Demianowakiego wybrano do komisyi la- 
straoyjaej p. Sohupp*, nadto zaś przewodniczą*

Gruszczyńskiemu od gremium aptekarzy 
wsohodaiej Galioyi. Na medalu wyryte 
sa słowa: „ Concordia res pawae crescunt
1969-1894 “.

Z  kolei nastąpił cdozyt p. Walerego W ło 
dzimirakiego : „Udział farmacyi w postę ue na­
uk przyrodniozych". Prelegent skreślił wybi­
tny udział farmaceutów w postąpię nauk przy- 
roduiozyoh od najdawniejssych czasów, oytu- 
jąo najwybitniejszych mężów, któizy się ra 
tem poJu odznaozyli.

Po odozyoie zabrał głos p^otomedyk dr. 
Meruno wicz, zaznaczając, że, zaproszony przez 
Tow. aptekarskie, z ochotą bierze udział w je 
go jubileuszu i zjaździe aptekarak m. Mówca 
w ciągu swej 16-letniej służty miał sposobność 
pozn*ć wielu bardzo aptekarzy, jako dzitlnyoh 
piaoowników i iirzodująoyoh częstokroć w ta  
szem życiu autonomicznem. Dr. M zauważył 
również dodatni wpływ reformy studyów apte­
karskich na no^iue denie sic afoinośoi st»nn 
aptekarskiego i wyraził życzenie, aby Tow. i 
nadal rozwijało się z pożytkiem dla narodu i 
społeczeństwa.

Po odczytaniu przez sekraterza dr. Siedle­
ckiego telegramów od pp. Brandnubera z Ce 
lowoa i W  ysoozańskiego z Sokala, odroczył 
przewodnicząoy dalszy ciąg obrad.

Popołuduiowe posiedzenie rozpoczęło się 
o gadzinie 3 po poladaiu w lokalu Towarz. 
aptekarskiego. Przewodniczył pan W. Redyk 
z Kiakowa.

Z porządku dziennego referował p. Wł. 
Włodznniraki: „O reformie studyów farmaceu­
tycznych", domagająo się matury od kandyda­
tów sptekarskioh. Po długiej i ożywionej dy- 
skusvi, w której brali udział pp : Zahraduik, 
dr. Siedleoki, .dr. Ruoker, p. Łuozko i delegat 
krakowskiego Towarzystwa p. n. „U i.itaa" pan 
M ayzel, z'asd uchwalił jednogłośnie domagać 
się u rządu wydania ustawy, któraby obo­
wiązywała prynoy ałów przyjmować do pra­
ktyki jedjnie kandydatów ze świadeotwami 
dojrzałości.

Zapowiedziany cdozyt p. Nowak* „O do- 
puszozeniu kobiet do 1'armaoyi" nie przyszedł 
do skutku.

P. Piepes uczynił wniosek, aby zjazd w y­
brał e pośród siebie komisyę, której należy pc- 
ruczyć obmyślenie regulaminu zjazdów aptekar­
skich (aby one odbywać się mogły peryodyoz- 
nie), oraz przedstawienie na jatrzejszsm wal- 
nem zebraniu wniosków oo do czasu i miejsca 
przyszłego zjazdu. Zauważyć trzeba, iż wśród 
członków zjazdu przeważało zdanie, aby nastę­
pny odbył się już w r. p. w Poznaniu w oza­
sie wystawy.

Wniosek p. Piepesa został przyjęty, — 
do komisyi zaś wybrani zostali panowie: Pio- 
pies, Redyk, Jagielski, Sobierajski, Ruoker i 
Zajączkowski.

Uchwalony wniosek oo do reformy stu­
dyów farmaceutyoenych przekazał zjizd do bliż­
szego rozpatrzenia galio. Tow. aptekarskiemu i 
gremium lwowskiemu.

Trzecie z rzędu posiedzenie zjazda roz­
poczęło się dziś w poniedziałek o godz. 
pół do 10 tej w hali muzycznej na placu wy­
stawy ściśle fachowym odozytem p. Wł. J a- 
b ł o n o w s k i e g o :  „O prawdopodobnej bu­
dowie uwodorotlenionycn związków ohemioz- 
nyok". Następnie p. Walery W ł o d z i m i r -  
s k i , zaprzysiężony ohemik sądowy we Lwo­
wie, miał odczyt: „O badaniu środków spo­
żywczych w obeo nowego prawa zuitryaokie- 
gu" i uczynił wniosek, aby zjazd aptekarzy 
polskich polecił Zarządowi Towarzystwa apta- 
aar^kiego i Gremium aptekarskiemu u rządu 
wyjednać, by na wszechnicach austryaokich 
byiy urządzone dla farmaceutów obowiązkowe 
wykłady dla badania środków spożywczych, 
i by badanie tych środków było oddane, szoze- 
gólaie po małych miastaoh, aptekarzom. Pan 
B i o pen poęarł powyższy wniosek, źądająo 
jednak, by wnioski te przekazano komisyi go­
spodarczej zjazdu do przeprowadzenia. P. A* 
d l e r  z Tarnowa żądał, aby Towarzystwo apte­
karskie zaprowadziło zataz w laboratorium 
swem dla aptekarzy wykłady o badaniu środ 
ków spożywczych.

Zabierali jeszoze głoi pp. Aksentowioz z 
Husiatyna, Kajetanowioz z Zaleszozyk, poozsm 
przyjęto Wniosek p. Włodzimirskie go z po­
prawką p. Piepesa. P. Adler oofnął swój wnio 

gdy mu wyjaśniono, iż na uniwersyteoie

wykłady o badaniu środków spożywczych ma­
ją j^rofesorowie Niemiłowioz i Laihowioz i że 
z niob aptekarze mogą korzystać.

P. P i a p e s  imieniem bouiisyi, wybranej 
na woznrajszem zebraniu , przedłożył regula­
min zjazdów aptekarskioh, który bez dyskusyi 
przyjęto.

Przyszły zjazd aptekarzy polskioh uchwa­
lono odbyć już w roku przyszłym podczas 
wystawy w Poznaniu, a członkami komisyi 
gospodarozej przyszłego zjazdu wybrano pp. 
Winoentego Szozerbińskiego, Bolesława Jagiel­
skiego, Jakóba Szymańskiego, Franciszka Gla- 
bina i Henryk* Umbreita, w«zystkioh z Po­
znania, Piotra Umbreita z« Stęszewa, Gier- 
łowsbiego ze Środy i Wadyńskiego z Ro- 
góżna.

W  końcu z-ibrał głos przewodnio ząoy p. 
Radyk, pod?,iękował zabranym za udział w 
obradach i zamknął obrady pierwszego zjazdu 
aptekarzy polskioh.

Zjazd zakońozy dziś bankiet w hali mu­
zycznej. ■ —

Wyścigi jesienne we Lwowie.
Ponieważ niebo wozoraj wystroiło się 

w błękitną sukienkę i poczęło się do ludzi 
uśmiechać słoneoznymi promieniami, trybuny 
na placu wyścigowym zaroiły się też od bar­
wnych i pięknyoh strojów pań, jak gdyby to 
było pełne jeszoze lato a nie melancholijna, 
ładna ale zdradliwa jesień polska. Panowie, jak 
zwykle, czarną masą, krążyli przeważnie około 
budki totalizatora.

‘ Zanim jednakże przed trybanami zatą- 
tniły uderzenia kopyt koni, o walam pędzących, 
odbył się oiekawy bardzo dla prawdziwych 
sportsmenów bieg kłusowy w wózkaob, Z9 Lwo­
wa do Derewaoz* i z powrotem, ożyli przeszło 
30 kilometrów. Pierwszy przybył p. Płocki w 82 
minut, w półtora minuty po nim p. Ostaszew­
ski, a w kilkanaście minut jako trzeci hr. Ed­
mund Potooki.

Lornetki podniosły się ku oczom, roje 
pnbliomośoi się ożywiły, biedy dzwonek sę­
dziowski dał zuak do rozpoozęoia właściwych 
wyśoigów.

Do pierwszego biegu o nagrodę 1000 zł., 
meta 3000 metrów, wyszły na to r : J. Krzy­
sztofo wiozą 4 -letnia klacz kasztanowata „Gru- 
zian Prinoess" po Pfeil od Wie-Wau, J. Mę­
żowskiego 4-letnia klaoz gniada „Lithuania" 
po Kalandor II od Metamorfosa,. hr. St. Sie- 
mieńskiego 5-letnia klaoz gniada „Polanka" po 
Kaiser od Hoffentlioh i por. W . 8irzygowskie- 
go 3-letnia klaoz gniada „Piperkowska III" po 
Alboin (półkrwi). Zwyciężyła z łatwością „Po­
lanka", drugą była „Lithuania". Totalizator 
płaoił 9 za 5 zł.

„Oount Alfred Potooki Memoriał Stafees", 
główny bieg dla dwulatków o nagrodę 1500 zł. 
meta 1200 m., był z pewnem skróceniem ko­
pią bi>*gu dla dwulatków w pierwszym dniu 
Tak samo wyszły do startu: hr. J. Tarnow­
skiego „Wiosna* klaoz kasztanowata po Biro 
od Odsieoz, A. Mysłowskiego „Lump" skaro 
gniady ogier po Pasztor od Walterrose 
„Perphas" klaoz kasztanowata po Abonneut od 
K oió3ilany; nie biegały tylko dwa konia: hr, 
Siemieńskiego i Schindlera. Wynik był po- 
dobay taż jak w piątek: „Wiosna" zwyoięży- 
ła, tylko_drugim nie był „Lump" ale „Per

Z wystawy.
Wczoraj plac wystany zaroił się od wczesne­

go r*nka zamiejscowymi gośćmi. I tak zwiedzały wy­
stawę : wycieczka wlośoiau z Ssmbora, którą powi­
tał serdecznie piezea ka. Adam Sapieha, dalej 400 
robotników z kopalni p. Szczepanowskiego w My- 
szynie, 40 uczni z OUska, 90 włościan z Brzeska 
poi przewodnictwem sekretarza rady powiatowej p, 
Paulo, oraz 60 robotników kolejowych za /iłoczowa.

Wzlot balonem p. Szymańskiego z powodu sil­
nego wichru nie udał się, natomiast fontanna świetl­
na miała znown tysiące zwolenników, czego jaż 0d 
dni kilkunastu, niestety, nie zauważyliśmy.

phas". Totalizator płaoił słabo, 6 za 5 zł., 13 
za 10 zł.

O naerode 1300 zł. w biegu trzecim 
sprzedażnym dla ogierów, meta 3200 metrów, 
ubiegał się 3 letni gniadosz hr. J. Tarnowskie­
go „rimok" po Biankenese od bimethiog-New, 
z 3-letnim kasztankiem Schindlera „Piratem" 
no Ghislehurst od Menestho i skaroguiadym 
3,letnim ogierem „Siuprem-Zieleriaozkiem" po 
J. Blinkhoolie od Swawoli J. Mazewskiego. 
„Smok" naturalnie znowu zwyciężył, prowa­
dząc za sobą „Pirata". Totalizator opłacał 
to zwycięstwo zaledwo 7 za 5 zł., a 15 z* 
10 zł.

Niespodzianką natomiast i to woale nie 
małą, dla Lwowian przynajmniej, był bieg IV, 
o nagrodę unii 5000 zł.; meta 3200 m. Wzięły 
w mm udział: W. A. Pechy ego 4 letni ogier 
kasztanowaty „Grookshot" po Donoaster od 
Snopshos, W. Schindlera 3 letnia klaoz kaszta­
nowata „Sahneewitohen" po Donoaster od L ’ 
Ecltire i dwie gniade klacze hr. J. Tarnow­
skiego , 3 letnia „Szlachcianka" po Biankenese 
od Odsieczy i 4-ietnia „Telimena" po Przed- 
świ.o.e ocl Odsieczy, zawsze zwycięskie, mo­
cno obsadzone w totalizatorze i mające za so­
bą piękną wiązanaę zwycięstw we Lwowie. 
„Grookshot" zau> orał nagrody na innyoh to­
rach, a wozoraj odebrał też zwycięstwo „Szlaoh- 
cianoe*, za oo totalizator ptaoił 16 za 5 zł.

W  biegu myśliwskim z płotami o nagro­
dę 600 zł., mi ta 4000 mt., tylko dwa konie i 
dwaj dzielni jeźdźcy walozyli ze sobą. Wystą­
pił bowiem por. Eitz na swoim siwym 5-letnim 
wałaohu szpakowatym „Blinkhoolie* po B.ink- 
hooiio (półkrwi) i por. Koller na pełnoletnim 
swoim wałachu gniadvm „Hirry-Hzll" po Har- 
ry-Hzll (półkrwi). „Blin&hoolie" ładniej brał 
przeazkody, „Harry-Hall" mniej dbając o „szyk", 
żwawiej uderzał Kopytami i zdobył nagrodę. 
W totalizatorze płacono 8 za 5 zł.

„Bieg pooieizenia" o nagrodę 1.000 zł., 
meta 1.600 rntr., dał sposobność spróbowania 
szczęścia pięcia koniom, które w poprzedaioh 
biegach drągiem lub trzeoiem miejscem się za- 
doNolnió musiały. Biegały : J. Krzysztof o wioea 
„Rogneda*, kad. Fi fucha , Jamka", Sc. Pieńozy- 
Kowskiego „Grunwald", por. W. Śtrzygowskie- 
go „Piperkowska III" i K. Rostworowskiego 
„Melbourne". Ten bieg stwierdził to, oośmy 
już w końcu poprzedniego sprawozdania zazna­
czyli, oo też potem jeezjze jeden dowód znala­
zło, że konie p. Pieńceykowskiego coraz to 
wyższą rangę wśród wyścigowców zajmują. 
Zwyciężył bowiem „Grunwald" bez trądu o 
dwio długości konia wyprzedzająo „Rognedę", 

Piperkowska", która tego dnia biegała już 
drugi raz, była trzecią.

Zakończył jesienne wyścigi oficerski bieg 
myśliwski o nagrodę cesarską, meta 4.000 mtr. 
Biegały w nim : por. Beokera (13 uł.) klacz guia- 
da pełnoletnia „Aurelia" po Laureat odJuiiette, 
rotm. Hohenbusei* (7 uł.) wał. gniady pełnol. 
„Import* (półarwi), por. Koller* (7 ul.) wał. 
ciemncg. 5-iet. „Sohónau" po Yinea od Ede,

Przy premiowaniu czwartej czasowej wystawy 
roślin, owoców i warzyw dano:

1, Firmie: Woliński i Kaczyński, za palmy, 
fijolki alpejskie (Cyclamy), arony, fikusy i kolekcye 
Crotonów i Alokazyi dyplom honorowy.

2. Arnoldowi Róhricgowi za urządzanie parku 
wystawowego dyplom honorowy

3 Karolowi Fregge z Krakowa za azalie i 
wrzosy (< rica) w'asaego chowu medal złoty.

4. Antoniemu Klimowiczowi za piękny zbiór 
fijołków alpejskich (Gyclamy) i z* palmy własnego 
chowu medn.1 srebrny.

6. Fryderykowi Starkowi za pięknie wyhodo- 
Jwane palmy, begonie i inne ozdobne rośliny wazo­

nowe medal srebrny.
6. Janowi Klimowiczowi za zbiór rrślin deko­

racyjnych medal srebrny.
7. Adamowi 'ks. Sapieże za okaz-de rodzaje 

brzoskwiń, śliwek i rośliny ozdobne medal srebrny.
8. Marcelamn ka. Czartoiyskiemn z Woli Ju- 

stowskiej pod Krakowem za ananasy medal bronzowy.
9. Janowi Kosmanowi, dyrektorowi 6klasowej 

szkoły w Nowym Sączu, za zbiór pięknych owoców 
jesiennych medal bronzowy.

10. Pani B unickiej za Strzałkowa za liozay 
zbiór pięknych warzyw i reślin strączkowych medal 
bronzowy,

11. Edwardowi Klębtrtowi w Myślenicach za 
piękne owoce medal bronzowy.

12. Firmie: Woliński i Kaczyński za piękne 
dywanowe ornament,acye szkarpo list pochwalny.

13. Janowi Klimowiczowi za gustowne dywa­
nowe ornameutieye lat pochwalny.

14. Kierownikom ogrodu Kazimierza hr. Bade- 
niego z* ozdobne urządzenie klombów dywanowych 
list pochwalny.

15. Janowi Fiączkiswiczowi, nauczycielowi w 
Rzuchowy, powiat Tarnów, za owoce i plan og-odn 
szkolnego list pochwalny.

16. Adaai .wej Jędrzejo wieżowej w Stsromieściu 
za warzywa list pochwalny.

17. Woj dę ;howi Raszowfikiema z Lntowisk za 
warzywa 1 st pochwalmy.

Dalej wyrazili sędziowie firmie: Kazimierz
Piątkowski i sya, która to firma nie ubiega się o 
negrodę, swą najwyższą pochwałę za wyprowadzoną 
z n&ezenia nową ozdobną paproć: „Ptiris cretioa
lineata crietata*, jakoteż za „8elaginella caisia ar- 
borea", „Selaginella Marteasii", „Selagioella War- 
szewiczii*, niemniej za „Polistichum angutave pro- 
lifernm", „Nephrtlejiis rubescem tripimatifilum", 
„Aoiactimm farlayensifi", „Alaophyla nustralis", za 
Maranty i iate wspaniałe rośliny. Fantazyjne i 
z wielkim gustaui wykonane uiekorawa lie szklarni, 
malownicze zestawienie roz u litych ozdobnych ro* 
ś-io, jak palm, paproci i prześlicznych calladiów, 
uznano jako zasługujące na podniesienie.

W końcu wyraża komiiya sędziów swoje naj* 
Iwiękjze uzaanie za kollek-yą h r̂ózo pięknych i 
® iz ul kich kaktusów, tndziaż wlaśiia kwitnącą 

„Agave americana", któro wystiwił tntejizy ogród 
botaniczny bez ubiegania s;ę o mg o lę.

raz
D ugi 
Karol

8c. Pieuozykowskiego wał. gniady pełn. „De- 
wajtis" po Iudito (półkrwi) i por. Stadiera 
(7 uł.) „Perła" po Prinoe-Giles The First (pół 
Krwi). Pabliczuośó oiśmoua kilku zwycięstwa 
mi por. Koller*, który sam siedział na „Sehó 
n*u* jemu najbardziej sprzyjała, jednak „De 
wajcis* prędko wysunął się naprzód i chociaż 
w ostatniej ohwm por. Beoker na „ Aurelii ‘ 
usiłował mu wydrzeó zwycięstwo, o głowę ko­
nia przybył pierwszy. Trzecią była „Perła

• * * TT _ 1_ „ L .-:Lczwartym wyborny jeźlzieo 
na „Ioiporoie"

rotm. Hohenbuhel

KRONIKA.
Lwów 15 wiześiiia.

Arcyks Karol Ludwik w Krakowie.
już o l otwarcia wystawy a ‘pyksiążę 

Ludwik stanął na naszej ziemi. Oceniając ten do­
wód życzliwości dla naszego kraju, Krakó r jako 
pierwszy główny etap pobytu arcykgięcia w Gaii- 
oyi, przygotował mu przyjęcie bariizo sympatyczne. 
Oto jego opis. A-cyka. p zyjechał do Krakowa z 
małżonką swoją, arcyks. Maryą Tttresą w sobotę 
wieczoreui pociągiem dworskim, Na pionie, przy­
strojonym roślinami i dywanami, oczekiwali ich 
namiestnik hr. Badani, delegat Laskowski, komen­
dant br. Ucxknel, komeadat placu, Eielnmeiler, 
dyrektor polioyi Korotkiowicz, zastępca dyrtktora 
nchn kolei państwowej Horuezkiewicz, naczelnik 

etaoyi Szczepuński. Nadto był A udrze j hr. Potocki. 
Publiczność zapełniła peron, halę dworca, oraz plac 
przed dworcem. Gdy pociąg stanął, nrcyksiążę 
przywitał się z oczekującymi go rufrezeatantzsai 
władz, poczem rozmawiał z nimi chwilę. Prowadząc 
żonę pod ramię, przeszadł do powozu wśród szpa­
leru pnbiiczncśd, która odkryta głowy. Z dworca 
kolejowego dostojni goście udali s.ę dc gościnnego 
p.i icn poi b iranami, gdzie arcyksiężua zajęła apar- 
tamenta r-a pierwszem, a arcyksiążę na drągiem 
piętize. Wczoraj iaao o gadzinie 9 arcyksięstwo 
wysłuchali cichej mozy św. w katedrze za Waweln, 
poczem zwiedził groby kiólewskie i inue pamiątki 
tej naszej świątyni. Ztamtąd udali się do Akademii 
Umiejętności, ktlrtj aroylsiąże jest protektorem od 
chwili jej zdożenia, a z Aiadcmii podążyli do Bi­
blioteki Jagiellońskiej. Poranne tournee wśród pa­
miątek i osobliweś:i krakowskich zakończyło śnia­
danie W pałacu Potockich pod Baranami. Po śnia­
daniu i chwilowym wypoczynku zwiedzili arcy- 
księstwo kolejno: kościół Miryaoki, Sakiennioe i
Muzeum Czartoryskich. Powióciwszy do swej rezy- 
dencyi spożyli obiad, na którym znalazł się kwiat 
towarzystwa krakowskiego oraz najwyższe etery 
urzędnicze. Wieczór spędzili areyKsięstwo w teatrze, 
gdzie gtauo „Talizman* Fałdy* O godzinie pił do 
8 miasto uilnmincwało się prześlicznie, ta i ordzie 
nie brakło gustownych transparentów. Dziś rano 
oboje arcyk&ięstwo opuścili Kraków. W drodze do 
Lwowa zatrzymali się w Łtńcuoie, gdzie odbyło 
się śniadanie. Przyjazd do Lwowa dziś po po­
łudniu.

Dr. Bobrzyńskl, wiceprezydent rady szkolnej, 
wyjechał na klika tygodni za granicę.

Bawią we Lwowie: Jaa Za ihurjasiewicz, 
znakomity powiościopisa.z, utalentowane, autorka p. 
Helena Hajoia Rogozińska i twórca „Legend o 
Matce Boskiej" Piotr Btachiewicz.

Posady. W okręgu tarnopolskim waknje 28 
posad nauczycielskich, w okręgn korowskim 3 po­
sady nauczycielskie. Posada ekspedytora waknje w 
Zawadce w pow. tnrezańskim.

Mianowania. Adjunkta sądu obwodowego w 
Przemyśla Lalwika Hiblu zamianowano zastępcą pro- 
knratora dla Tarnopola, a adjuacta sąda powiato­
wego W Rohatynie Emila Stieber* zastępcą prokura­
tora dla Przemyśla.

Na cześć Wielkopolan, bawiących we Lwo­
wie, oabyi się wozoraj w kasynie bankiet dany 
przez reprczeataoyę miejską. Zebrało się na niu 
256 osób. Toastowali Mochnacki, Sapieha, Roszkow­
ski, Kasztelan, Dulęba, Niedziałkowski, Kośeiei •



Kostecki, Pomorski, NiemczynnwBki, Cegielski, kfl. 
hruyli. Ta;rłkiwi.i® i łiomanowicz

Dr. J. ierzabuh W P ladze dnia 14 bm.
Z ataiły  najmował wybitna stanowisko w literaturze 
czeskiej. J«.ko j.ogeł 60 Bejom z kn-yi wiefeazej 
własności wybrany zuttuł do Wydziału krajowego, 
a potem oddane n>n ‘ nt( udunturę czeskiego teatru, 
do j;t5rfgo rozkwitu bardzo się przychylił.

Bal na d o c h ó d  l uchpj ludowe]' pod protekto­
ratem Maiyi Lr. Bi desiowej zg*omaaz)ł wczoraj w 
buli końce) £owe* na wy«tav/;e dość liczne a bardzo 
doborowe ti warzyetwo. Do bad yla stanęło 140 pa>-, 
B tancerki oiznai-zały aję wdni^biem i elegancja 
toalet. Ożywić nej zabawie przyglądała się liczna 
pnbliczunśó zgromadzona. na galeryi.

Zmiany w armii. Jenerała broni Schoenfelda 
zwolniono od obowiązków komenderującego w Wie­
dnia i przeJieaiono w etan dyapozycyi z przydzie­
leniem do orsi-aku arcyks. Albrechta. Na jego miej­
sca mianowano jenorsłem komenderującym feldmar­
szałka porucznika Ucxknella z JŁ< akowa do Krako­
wa zrś dcaygi owano feldmpor. Alboriego.

Ze Sfer sportowych, W sobotę odbyło się 
we Lwowie walne doroczne zgromadzenie Tow. ku 
podniesieniu chowu koni i wyścigó v. Przewodniczył 
i '  Siemir.iiaki Lew cki. Na wniosek p. Juliusza 
Bielsk.ego uchwalono wybrać komisyę, któraby się 
zajęli. sprawą wjjednania pozwolenia na jarmarki 
ne Łonie we Lwowie, tudzież sprawą otworzenia 
tutaj t. zw. „Wersalu11. W skład komieyi w.hoazą 
Pp. J. Bii laki) Fr. Jędrzejowitz, Ostaszewski i Po- 
strusai. Komisja przedłoży swe wnusi i zgromadze­
niu, które fcędz>e późoiej ad hoc zaołsne.

Koncert Młody Hasz Skrzypek Juliusz Stani­
sław Trodorowicz, laureat konaerwatoryum wiedeń­
skiego, wyBtąpi w przyszłą niedzielę (dnia 28 bm.) 
z koncertem w sali „Sokoła1* na korzyść funduszu 
budowy gimuazyum polskiego w Cieszynie.

Wyjechał on umyślnie z Wiednia, gdzie się 
ksztaLi w kompozycyi, aby konoertc waó po drodze 
do Lwowa a zdrojowiskach naszych La cel powyższy, 
a koncert w Zakopanem, urządzony wspólnemi s łami 
bawiącycu tam artystów, najlepiej wypadł pod wzglę­
dem fiautsowym, bn przyniósł z górą 500 zł. do- 
chodn. Mamy nadzieję, że i lwowska publiczność 
pospieszy licznie na końce; t sympatycznego skrzyp­
ka — raz ze względu na piękny cel, po wtóre, aby 
usłyszeć rzeczywiście artystyczną grę koncertante. 
Popiera się u nas rozmaite „cudowne dz.joi11, które 
albo zawodzą nadzieje, albo porósłszy w pibrze, zo- 
styją potem „rodowitymi Berlińozykami11 lab „Wie­
deńczykami11, może więc w nas utarczy o tyle za­
miłowanie do muzyki, aby poprzeć moralnie nie już 
zawiązek talentu, lecz wybitny, rozwijający się talent, 
i to taki, w którym muzyce polskiej, a nie obcej, 
przyl ęuzia ozdoba.

Wiec Towarzystw prawniczych odbyt się
wczoraj w lokalu lwowskiego Towarzystwa prawni­
czego. Reprezentowanych było kilaauaśoie Towa- 
izystr z całego kraju. Główny przedmiot obrad sta­
nowiła kwestya Związku Tiwarzystw prawniczych 
i regulaminu zj zdowego. Pierwszy bowiem zj sd 
oświadczył s ę z* tern, aby utworzyć dwa Związki 
Towarzystw pi-awniczycn: we Lwowie i w Krakowie. 
Otóż teraz wys ąpiło Towarzystwo lwowskie z rezo- 
lucyą, która wyraża zdanie, żs żądaniu zjazdu pra­
wniczego uczyniło lwowskie Towarzystwo zadość 
przez stosowną zmianę statutu. W ciągu dyLkusyi 
wyłonił się wui'ses o założenie Z wiąz ku, poczeu 
rektor dr. Kasparek oświadczył się za d woma Związ­
kami: we Lwowie i w Krakowie; ostatecznie rezc.- 
lucyę Towarzystwa lwowskiego pizyjęto i uchwalono 
regulamin zjazdowy. Uchwały postanowioao zakomu­
nikować Towarzystwu Krakowskiemu. Przewodniczył 
dr. Tchórzcicki.

Dyrekcya \iystawy podaji do powszechnej 
windom LA, 12 bilety 85-centowe, w kasceb sprze­
dawane, oraz 80-centiwe, sprzedawane w blokacb, 
wbżae są począwszy od 17 wrześni- już od godzi­
ny 2 po poładaiu

Nowy młyn amerykański powstał na Podola 
w Mitu in, a b, majątku br. Reya; budynek ten 
czteropiętrowy, zajmujący powierzchni 550 metrów 
kwadr. st»Eął w m ejscu starego zwykłego młyna, 
W ciągu dni 45 mimo słotnej pory cejprzyja.ąccj 
budowie, dzięki przedsiębiorcy znanemu z punktu 
alności Hsiatlo w rcłyjia cyia będzie elektryczne.

Postrzelenie. Bbrftżmk aresztów miejskich Gam- 
barski, wracając z Janowa pieszo, ujrzał za rogatką 
janowaką dwóch znanych mu areszt; ntó w, którzy 
uciekali gościńcem od strony miasta. Pomimo zmęcze­
nia puścił się za u- ekijąoymi i jodu ,go z nich dc- 
pędził i przytrzymał, a drugi uciekał dalej. Ganmr- 
Lki, trzymając swego iresztantt., wołał za uciekają­
cym: „Stój, bo strzelam!“ Wezwanie nie pomogło, 
ścigany uciekał dalej i t! °.fil na wracającą on ma­
gazynu dynamitowego zmianę warty wojskowej. Je- 
de:. z żołnierzy wezwał uciekającego, ażeby lię za­
trzymał, a widząc, że się nie zatrzymuje, atrzalił za 
nim dwusiotuie, lecz chybił, dopiero trzeci etrzał 
położył ucieŁają jfcgo na miejscu. Kula ugodziła w tył, 
prseBzyta jamę brzuszną i wyszła prawą pachwiną. 
Wezwano telefonem z rogatki pogotowie etacyi ra­
tunkowej, które mimo Wielkie] odległości pospieszyło 
z pomocą. Przekonano się, że postrzelono Szymona 
B ogodziuiaę, rodem z Kr* mu; stau jego był 
gożuy b antkiem upływu krwi. Po opatrzenia o i- 
\,iezn no go do azpitala.

Pożcr. Z Wyżaian nam piszą: Dnia 13 go 
września rano powstał z niewiadomej przyczyny 
poŻJ i obrócił w po >iól 5 zabudowań gospodar­
skich wraz z całą bcesconcyą. Pięć rodzin więc 

izoetanO bez dachu i chluba na zimę. Gdyby die 
likawia dworaka z Kurowic, pożar mógł był przy­
brać wielkie rozmiary, bo wiatr dął silny, a duoh 
siomiany styka się tu z dachem. W dodatku mię
osy zabudowaniami lylo pełno siett zboża. Dlacze­
góż jednak władze nie postarają się o to, ażeby 
każda wmś posiadała sikawkę? W takim razie i 
u nas klęsKb zakończyłaby się na jed.em domostwie 
i resztę możoa było ocalić.

Z Mościsk donoszą nam, iż wybucLl tam pi- 
żar na przedmieścia od strony Sądowej Wiszni.

Ładna czekulada. W Porto Haurizio we Wło-
saecb, dokąd regularnie nadenodziły z Francyi po- 
eyłai, znaczone jako czekolada Meunier," sdarzyło 
i ię ouugdkj, że po otwarciu jednej takiej skrzynki, 
znaleziono W »i0j zamiast czekolady—dynamit.

Nowa funaacya wileńska. Z Wilna piszą 
nam: Z ma: ły meaawno pułkownik Dcwgiełto w WJnie 
zobsaw.1 ToW. dobroczynności wileńskiemu 100.000 
rubli dla użycia procentów od tej sumy na wspar- 
c.a > wychowanie dzieci uboższych rzemieślników 
Wueńshicb wyznania rz. kit. Projokt odpowiedniej 
fandatyi, która teraz ma wejść w życie, opracował 
jeszcze prz^d śmiercią ś. p- Loirgiclły petersburski 
adwokat profesor Włodzimierz Spasowicz. Waru­
nek legatu jest, że piocentami będą rozporządzać 
trztj panów ię wiluńscy, któizy na wypaaek śmierci 
jednego z nich przez booptacyę oędą zawsze uzu 
pelnibć. tę faamą liczbę. Do g'ona trzech pierwszych 
■wykonawców wchód; i rodzimy brat zmarłego, 
znac-uie młodszy i duóch p»nów Montwiłłów ze
Żmndz. . . .

Dow giełło był puiaownikiem inżya*eryi j szcze 
z_ czasów ear» Mikołaja. Byt to człowiek nieska­
zitelnej prawości, oszczędny dla siebie do flkąpstwa. 
frawia przez 40 lat zbierał majątek, który potem 
przeznaczył na cole publiczne. Szanowano go też i

lubiono w Wilnie jako typ prawdziwego Litwin*. 
W wysokim starym cylindrze, w wyszarzanym 
płaszczu, regularnie cudzień, uiebaozuy ua etan 
l ugody, odbywał spacer po Wilnie, gdzie znał go 
każdy dorożkarz i ulicznik, ki iał tylko jedną sła­
bość: powtarzania przy ̂ każdej spojobaośni, że joSt 
szl chfńcem od wieki wieków (o ozem zresztą nikt 
nie wątpił) i żo nic nie me wspólnego z pewną 
familią, której protiplastę jego dziad w przeszłym 
wieku do ehrztn trzymi ł.

Z izbv sądowej. Dziś rozpoczęła się przed są­
dem przysięgłych rozprawa przeciw Szczepanowi 
Piotrowskiemu i Filipowi Połochaczowi, oskarżonym
0 zbrodnię morderstwu i usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa. Rozprawie przewodniczy nadradca p. 
Zubrzycki, wotanten i są pp. radcy Spędakowski i 
Harasymowicz. Oskarża prokurator p. Btebelski. Jako 
rzeczoznawcy fungują pp. Dr. Obtułowicz i Dr. Cho- 
min, jako obrońcy pp. ssdwoki.ci Nurkowski i Sctiaf- 
fer. Do rozprawy, która potrwa 2 dni, wezwano 17 
ś wianków.

Przed eśmir laty znaleziono w laska prowa­
dzącym z Bii (ej do Magierowa powieszonego czło­
wieka, którego ciało znajdowało się w wysokim 
stopnia zgnilizny. Powieszony Marcin Woszezak zna­
ny był we wsi jako pijak nałogowy, przypuszczano 
więc, iż sam s.ę obwiesił, bliższe jednak lekarskie 
dochodzenie wykryło, iż pieiś jego była Kilkakrotnie 
pcMutą drutem znajdującym się u Q.tóp denata, zna­
leziono go w pozyoyi klęczącej zawieszonego za szy­
ję na sosen je. Sprawa ta po:zła w zapomnienie i 
dziś dopiero, po latach ośmiu, stanął sprawca mor­
derstwa Szczepan Piotrowski przed trybunałem spra­
wiedliwości i to oskarżony ponadto o usiłowano skry­
tobójcze morderstwo.

Dnia 18 marca b. r. Spotkał się wójt ze Szczjf- 
ca w tamtejszej karczmie z wyż wymienionym Szcze­
panem Piotrowskim i Folochaczem, którzy podpici 
coś s sobą szeptali. Po chwili przystąpił Piotrowski 
do wójta i oznajmił mn, iż Poło bacz namawia go, 
by jego brata powiesił i daje mu na to 10 złr.

Polohacz chciał uciec, lecz go przytrzymano
1 wówczas zeznał, że Piotrowski n<»piawiając raz u 
nich ramki, słyszał, że on kłócił się z bratem i po­
wiedział mu, że temu można zaradzić i dodał: vot 
sprawiłem parustas Woszczakówi i do dziś ciobo“ , 
zapytując, ile mu da za to, aoy „sorawił“ w t„n 
s >08Ób Audrucha. Połochacz obiecał ma arowę z cie­
lęciem, poczem Piotrowski wtajemniczył go w spo­
sób, w jaki Audruch ma być życia pozbawiony. 
Obiecał on przywieźć do lasu kloc i pod tym pre­
tekstem ma być brat sprowadzony do lasu po kloc, 
a gdy przyjdzie, oni go tam powieszą. Trzech za­
wezwanym żandarmom przyznał Połochacz, że miał 
zamiar powieszenia brata z powodu ustawicznych 
Kłótni z matką i że ma za dużo gruntu, poczem do­
dał, że namówił go do tego Piotrowski, atóry nadto 
obiecał mu dopomódz czynnie, mówiąc, iż tak go 
urządzi jak przed laty zrobił już jednemu, miano­
wicie, gdy Andruch zegnie się po kloc, zarzucą mu 
powróz na szyję, poczem go uduszą i powieszą, aby 
sądzono, iż sam sobie życie odebrał.

Zamiar nie przyszedł do skutku, nie mogli się 
bowiem zgodzić na wynagrodzenie. Piotrowski chciał 
bowiem 10 zł. z góry. Przed tymże żaniarmem 
zeznał Połochacz dalej zasłyszaną od Piotrowskiego 
sprawę zamordowania Wojzczaka. Sprawa ta pizei- 
stiwń się w ten sposób. Piotrowski wiedząc, iż 
Woszezak z jarmarku z M: gier owa wracać będzie, 
oczekiwał go w laiku z zamiarom, jeżeli bęizis 
trzeźwy, wziąć go do Karczmy, upić, następnie zaś 
zamordować. Po dłuższem oczekiwaniu nadszedł 
Woszezak kompletnie pijany, a zobaezywszy Pio­
trowskiego prosił go, aby czuwał nad nim, bo on 
chce się przespać. Gly usnął, zdjął mu Piotrowski 
rzemyk, udcaił go nim. a gdy widział, iż głowa iuż 
zwisła, założył rzemyk na sosenkę i drutem od fajki 
(zatyezfcą) pokłuł mu kilkakrotnie piepai. — Prze­
słuchiwany Piotrowski przyznaje się do czynu w 
zupełności, jedynie ,_ko motyw zbrodni podaje raz 
zemstę za świad. zanie przeciw memu w sądzifa, drugi 
laz, że go drażnił lżąc go sio wami itd.

Co do z .miara zamordowania A ldruoha. ze­
znaj' , że on wcale udziału brać nie chciał, a nie 
mogąr opędzić się Połochaczowi, oskarżył g) przed 
wójtom. Przesłuchiwany Połochacz przyznajb się, że 
chciał zamordować brata, że go zawiózł do lasu, że 
Piotrowski przyniósł sznur i zrobił klaczkę, wyko­
naniu zaś przeszkodził syn Piotrowskiego i ta oko­
liczność, ż > Piotrowski chciał 10 zł. z góry.

Audruch zeznaje, ża kazali ma czetaó w kar­
czmie na Piotrowskiego przez dwa dni z rzędu, ale 
Piotrowski ani razu nie przybył.

Wyrok zapadnie jntro.
Spór graniczny, jedyny w swoim rodzaju, to- 

o ą od lat suknaziesuęc.u mieszkańcy galicyjskiej 
wsi Zielone. w powiecie Hasiatyńikim. Mtją oni 
część gruntów swoich (658 morgów) na terytoryum 
roayjdbiem w gminie Siouodzie. Ponieważ jednak 
Są poddanymi auatryackimi, przeto rosyjskie usta­
wy uwłaszczające włuścian nie mają do nich za- 
stósowania, to też mnszą oni po dziś dzień odra­
biać pańszczyznę od grantów swoich położonych 
w Rosyi, gdyż właściciel Słobody niejaki Kopczyń­
ski zagarnął ich gianta i pozwala im u jrawieć 
c^ęść ich tylko poi warnckiem, że odrabiać będą 
pań zczyznę p) 20 dni rocznie. Wytoczyli oni 
Kopczyńskiemu protej przed aądem lwowskim i u- 
zyskaii wyrok na swą ko zyś s, me mogą go jednak 
wyegzekwować, gdyż przedmiot oporny leay w Ro­
syi, Władza rosyjskie oś m  dożyły goto wość za­
łatwienia spora na korzyść '.'łośsian pod warun­
kiem, że władze galicyjskie ofieyainie o to popro­
szą. Ze względu jednak, że dotychczas takiego żą­
dania nie postawiono, muszą chłopi pi dziś dzień 
odrabiać pańszczyznę, aku ciem czego są usta­
wiczne btareia.

Miasta w Królestwie Potokiem. Według wy­
danej właśnie bUtystyki, w Kiólestyie Polskijm 
zntjfuje się 114 miast, z tycn 10 jest guberni!.l- 
nyob, 86 p światowych i 38 niepawiatowych. Mie­
szkańcy miast tworzą 27 mooeat ogólnej ludności. 
Wa-szswa liczy obecnie 501.021 mieszkańców. Po­
nieważ w r, 1867 było ioh 168.120, więc w oiągu 
lat 36 luanośó jej wzrosła blisko trzy razy. Cd r. 
1890 przybytek ludności wynosi prawie 13 procent, 
czyli w trzi chi oiu 1890 do 1893 liczba mieszkań­
ców Warszawy powiększała się dwa razy prędzej, 
mi ogoł ludności w kraju całym (6-6 prc.) Ludność 
Kodzi wynosi 139.889 głów, czyli od roku 1857 
(28 073 mieszkańców) a.osła ona z górą 6 razy, 
przyrost od r. 1890 sięga prawie 16 i pif pf0i 
Kóuż zatem wzrasta prędz.j °d Warszawy. Nato­
miast w innycb większych miastacn Królestwa w 
ciągu trzechlecia 190 do 1893 wzrost jest baruzo 
słaby, nawet w Lublinie, Piołrl .owie, Kaliszu, 
Kumży, Tomaszowie piotrkowskim, Włocławku, znaj 
dajemy dziś liczby mieszkańców mniejszo, niż przed 
trzema laty.

Turpin i Verne. Dziennik pazyski Malin 
wydrukował list, wystosow-ny do redakcyi przez 
pzna R. Schultz*. List ten zawiera cytatę z rom .n- 
su Juliusza Yerne’a vLes cing ants millions de la 
Begum■, w którym bohater, niejasi Schul-ze, za- 
chwila nową straszną machinę wojennę, jako swój 
własny wynalazak. Mtcbina ta ma być najzupełniej 
podobną do machijy Tarpin’a. Anonim, ukrywający 
się pod nazwiskiem Scbultzego, chce ogłoszeniem 
tego ustępu z powieści dowieść, że Turpin nie od

kryj nic nowego, lecz ty]ko okradJ z pomysłu Ju­
liusza \erne’a.

Dwócłl prenumeratorów strauił jeden z dzien­
ników amerykańskich w następujący sposób : Jeden 
z nich cjcieo bliźniąc, pytał, jakby ułatwić swoim 
dzieciakom ząbkowania; dragi, poeiaaacL ogrodu, 
prosił o rudę, jakby się pozbyć ezarańozy, trapiącej 
drzewa w jegc ogrodzie. Obaj. w „odpowiedziach 
od redakcyi** otrzymali odpowiednie rady, lecz po­
nieważ przez nieuw-gę redaktor przzstu »ił naz-dbka, 
więc ojei“c bliźniąt ctrzymeł odpowiedź: „Pokryj
je pan s<iomą słomę zapal, a po kilku rozpaczli­
wych podrygach dokuczliwe stworzonka przestaną 
cię trapić1*, natomiast nękanemu przez szarańczę 
prenumeratorowi dostała się rada: „Daj im pin
trochę oleju rycynowego i rozcieraj im pan dzią- 
eełki nalerzką z keści słoniowej1'.

Z kolonii niemieckich. W prasie niemiecki >j 
coraz częś dej spotkać się można z ostre krytyką 
wymierzoną przeciw sposobowi urządzę nia kolo­
niami. Świeżo wydał w tej mierze broszurę nie­
jaki B. Herold, kapitaD szlozwicko-holsztyńskiego 
pułku pieszej artyleryi, ktćry sinżył w kolaruadh, 
a zatem osoba, której niepodobna podejrzywać 
o umyślną przesadę. Szuka on źródła rozmaitych 
wybrytów i nadużyć ze strony urzędników "cco. 
niamych w aan-.dto posuniętej manii wielkości. Ma­
nia ta wprost owładnęła przedstawicielami rządn 
niemieckiego na lądzie ulrya.ińskim Wielu urzę­
dników tak przejmuje się swoją wszechwładzą, że 
szpicruty nie wyposzczą z rąh, nważając się 
jakby za [oakromicieli dzikich zwierząt za jakie 
biorą murzynów. A jeżeii w ńf.-yce kros z tanich 
ichmościów zadrze nosa do góry, niestety nie ma 
wyższsj powegi któraby udzieliła mu za to zasłu­
żonej nauczki W  Togo jakiś z podrzędnych urzę- 
dniczków chwilowo miel zasjępować komisarza. Za­
szczyt ten zawrócił tak głowę biedakowi, że jego 
„ekseeleneya11 odtąd pi zestala grać nawet w skata. 
Autor opowinua o pewnym urzędniku, że w  swych 
powozach wazii i  B olą  tron posrebrzany. Biurokra­
tyzm z właściwym sobie foirralizmem kwitnie w 
koloniach bujniej, aniżeli w ojczyźnie europejskiej. 
„Jako dowód na to“ , pisze kapitan Herold, „po­
wiem, że będąc jedynym białym w stacyi Misa w 
pośn dku ludności, nie umiejącej czytać, ani pisać, 
morałem wszystkie wydatki zaświadczać przez 
Jicrity odbiorców nawet w najdrobniejszej rzeczy. 
Murzyni dotykali się prawą ręką mojej obsadki, 
ażeDy pokwitować z otrzymanej samy. Niekiedy 
trzeba było zużyć wiele czasu i wymowy, zanim 
murzyni, obawiający się kary, zdecydowali się do­
tknąć pióra. Swoją drogą czynność ta pozostała 
dla nich zagadką i nie zdołali przekonać się o jej 
pożyteozności, o czem zresztą ja też nie zdołałem 
siebie przekonać “.

Moda amerykańska musi się odznaczać jakąś 
ekseenuyuzncścią, a w każdym .azie nie dla każ­
dego być dostępną. Otóż obecnie miliarderki ame­
rykańskie, jako ostatnie słowo mody, z stosowały 
nonenie zatkniętej za stamk sukni maleńk ej cie­
niutkiej chusteczki z monogramem wyszytym bry­
lancikami. Moda ta wyszła z San Francisko i zna­
lazła niebawem zwolenniczki w Nowym Jorkn. 
Kosztowna to moda, bo wartość tak; ej Koronkowej 
chusteczki z cyf ą z brylantów dos;ęga nieraz K il- 
kudzi sieci a tycię y  franków.

Kontio tata listków figowych. W W.k-zicbna
prowi uicyi dawano „Tragedyę cztow'eka“ Madacba, 
w której j dna zs scen początkowych odgrywa się 
w raju. Ponieważ nie możra było dostaó prawdzi­
wych liści iigowyob, reżyser kazał porobić naśla­
dujące je zasłony ze świeżo urwanych liści tyto­
niowych. Skoro w bej toalecie Adam i Ewa po­
częli deklamować wiersze poety, zer 'ał zię z pi«rw- 
szej ławki strażnik finansowy i zawohł : „To nie 
ekarbowy tytoń, muszę go SKonńdŁowaću. Ledwie 
zdołano go uspokoić zapewnieniem, że po nkończe- 
nin przsdetawienia liście psendo-figowe, ja.o nie­
dozwolona prawem kontrabanda, oddane mu do rąk 
zostaną

Kurz żzkolny. Pewien lekarz niemiecki doko- 
nc.ł soecyaloych oadań nad kurzem szkoloym i wy­
niki ich ogłasza w jednam z pism sfecyalnych. Za 
pomocą dokładnego ważenia oznaczył on ilość kurza, 
jaka się codziennie zbiera w klasach. Przy suchej 
pogodzie znalazł onoto 200 gramó w, podczas deszczu 
300 do 400 gramów kurzu w Klasie, mającej 60 
metrów kwadratowych powierzchni, naniesionego 
przez 40 do 50 uczniów. Jeder. gram ukiego kurzu 
zawiera 500 000 do 1,800000 zarodkó ? miuroorgn- 
nizuów. Badacz wybawił w klasie uzkolnej i w 
swoim pokoju płyty, m*jące po sto mitrów kwadr. 
Otóż aa pierwszą spadło w ciągu 5 mirut przeszło 
100 zarodków, na drngą zaś w przeciąga minnt 
dziesięciu zaledwo 6. Ponieważ między tymi zarod­
kami znajduj ■ się oczywiście wiole chorobotwór­
czych, przeto z badań tych wynika, że tak nauczy­
ciele jak uczniowie znajdują się w ciągłem niebez­
pieczeństwie.

Łmurlf Seweryn hr. Druhojowsai, urodzony 
w r. 1819, umarł 13 września w Drohojo ,ie koło 
Radymna,

stan powietrza. T o 7 rano + 6 ,  w poi. 
-(- 8° R. B.rom 769 Podnosi się. Pogoda.

Z izby sądowej.
Obroń-m mordercy: „Panowie przyf*’ęgli! Je-

6t^cie z rolennib&mi swobody przekonań, zechciejcie 
więo nwzględn ć także uczuci" osk«»źon„go. Jest on 
bowiem zasadniczym przeciwnikiem kary śmierci11.

Odpowiedź Redakcyi. W. Pan Ludwik Samo- 
lewicz w Niemirowie. Wyjtawę przeiłużojo do 
16-go. Donieśliśmy już o tiuj.

S P O R T .
Wyścigi konne w Wiedniu.

Zjazd wrześniowy
Pierwszego dnia (& bm.) odbył ?ię  jeden z wa­

żn iejszym i w rok u  biegów: „Grossee F reu d en -n er
Handicao", nagroda 15.000 k oron  zw y c ię z cy , 1600 
koron drugiem u, a 400 koron  trzeciem u  Koniuwi, 
dla koni trzyletnich i starszy ;h; meta 3200 cotrów. 
Mianowano k on i 20, biegam  7:

Smitha klacz gniada 41etnia „Marchenu po 
Gunaersburym od Misfit (6- kg) 1, L. br. Trantt- 
mansdorfia klacz gni idu Sletnia „ Panama“ (50,(i kg) 
2, A. Egyediego klacz kasztanowata Sletnia Caly- 
pso“ (66 kg) 3. Totalizator pLcił 66 za 5.

Drngiu znacznie iszy jh <'go dnia biegiem był: 
bieg nowicynszów (Neulingi-Rsnnen), nugroda -rOOO 
koron zwycięzcy, a 800 koron drugiemu koniowi, 
dla koni dwuletnich, meta 1000 metrów. Zapisano 
konr 24, biegało 9.

A. br. Hadik-BarKot-flgo ogier kasztanowaty 
nToreador“ pc Waisenknaba od Tnorgunna 1, Smi­
tha klacz gn. „Chancea 2. Totalizator płacił 13 za 5.

Drngiego dnia (9 bm.) cdbył się jeaen z naj­
większych biegów dla koni dwuletnich: „W-oner 
Cńteriumu, nagroda 30 000 koron zwycięzcy, 400C 
koron drugiemu, a 1000 koron trzeciemu Koumwi, 
meta 1200 m. Zapisano koni 157, bieg&lo 7 •

Sp. Matohiesa ogier kasztanowaty „Paratlanu 
po Guunerrburym od Panięue 1, M BlaskoTiosa 
ogier K asztanow aty „Oaaplaros1' 2, G. br. Springera 
ilatJ gniada ,Ga.oca“ 8. Totalizator płacił 8 za 5.

Próor powyższego, drogiego dnia leden odby 
się bieg zn-nzniejazy, znowu 11. koni dwnletnicn

FEŁEGLĄL z dn.a 18 wreośuu. 1834.

„Stronzian Handicap1', ii-.gioda 4000 koron zwy­
cięzcy, 800 koron drugiemu koniowi; tueu 1000 ni. 
Mianowano koni 38, biegDu 14

A. br. Appotr iego kiajz gi lada „Margiu do 
Zsupanie oi Crown Jewel (54.5 kgl 1, G. br, Sprin­
gera ogier kasztanowaty „Bnnbar1' (50 Kg) 2. To­
talizator płacił 41 za 5.

# »*
Józefa hs. Potockiego klacz kasztanowata trzy­

letnia „Satanella" po Rud Bover od Statuette, po 
swoicL zwycięstwach w 'Ŵ grzsc.h, o których do­
nosiliśmy, poszła na wyścigi do Kijowa Warszawy

C ^ ęść e k o n o m ic z n e
Wiedeń 15 września

(Z.) Dwa dni ubiegłe były dniami k-edy- 
tów. Wczoraj rozeszła się na giełdzie pogłoska 
c nowyoh, wielbiuh projektwob finansowych 
Zakiadn kredytowego, między innemi o pro­
jekcie sfinansowania szłąskioh kopalni węgla, 
»  jakkolwiek znikąd nie potwierdzono tej po- 
głosi-i, mimo to speknlanoi skupcwali skwapli­
wie kredyty i parli kurs ioh w g<5 ?ę. Z tar­
gu kładytów przeniopfa się zwyżkowa tenden- 
oya także na inne kategorye walorów. Ogrom 
ny popyt by? o akoye węgierskiego baniu hi- 
puiieozn *go z powoda pogłoski, że listy zasta­
wne rtgo instytutu notowane być mają na 
giełdach we Franoyi, Belgu i Holandyi.

jj Berlina donoszą, że emisja nowej ro­
syjskiej pcżyozki kolejowej (kolei Rjazańsho- 
Urals‘.ie’ ) w samie 60 milionów maren, Dowio­
dła si ,i wybornie Pożyczkę ię pokryto 22 razy.

Ostatnie notowania:
Kredyty suitr 37P75, węgwskio 469'—, 

Anfylobfc jbi 171'25, Ualony 283'75, Bnnkvereiny 
14325, Laudeirbunki 26640 Ludwiki 215'75, 
C^eraiowibok: e 28P25, Elbethnle 268’—, Renta 
papierowa 9 9 —, srebrna 99 05. au3tryaoka 
złota 124-80 4% aust?. rauta w j .  kor. 97 80, 
węgierska złota 122 99 4% węgierska renta wal. 
kor. 96-95 dukat 6'88—, 20 framówka 9'8£—, 
marki 1218—, ruble PÓ41/,

Wiedeń 15 września, spirytnu 15'------15 20.
Sprawozdanie giełda zbożowej. Sytuaoya w 

ubiegłam tygodniu się nia amieaiła, a usposn- 
bienie i nadal mdłe i apatyczne. Ceny zboża 
tak są niskie, że produounoi tylao z mechęoią 
przystępują do sprzedaży, nie chcąc pmwie ze 
straią pozbywać się swych towarów. Pszenica 
w tym roku doskonale oie udała, a oo do ja- 
kośoi nie ustępuji najoei uejszym gatunkom 
węgierskim, mimo to jednak w aktues; nadz. ry- 
czajnej konkurenoyi Ro^yi, a głównie Węgier, 
oeny tak sa mzkie, że za nailepsrą pizenvnę 
płacą zir. 5.75 do 6.00 za 100 kilogramów lo- 
oo Podwołoosyska.

Najlepiej z pomiędzy w; syłtkioh produ­
któw trzyma się kukurudza, której oena pra­
wie oiągie się podnosi.

Rzepak mało tylko zu.jdcia odbiorców, 
w skutek ozego zapasy tego towarn nstawi 
ozn'i się zwiększają i to w nieróanym stosun- 
ba do odbytu. Główka uwaga tutejazyoh eks­
porterów zbożowych skupiła się około maku 
j osyjsKiego, który w zuuzayoh ilościaoh oo- 
dzienuis napływa. M łx w  sąsiedniej go bsrai 
rosyjskiej udał się tylko pod względem ilośoi, 
przewyższając zb.ór ze zloroozny prawie d wu- 
krotme, oo się zaś tyczy jakości nie moża wy- 
tizyoitó porównania z makiem tamtefe'oroozuym.. 
W  ekuttk zuaozayoh tarasów n aku z reku 
ieszłbgo którego około 30 w ig  mów leży w 
magazynach tutejszych i w sautek ciągłych 
napłyz ów nowego maku, ceny i tego artykule 
znaozme spadły. Z* najlepszy m_k oclony pła­
cą teraz najwyżej złr. 15. za 100 kig., loco 
Podwołoozyska, podczas gdy w zeszłym ł-obu 
cena maku niebieskiego wynosiła złr. 25 do 28 
za 100 kig.

Geny zboża krajowego no fu ją : pszenica 
złr. 5.76—6 00. żyto 4.20—450. owies 4 .10 -430  
jęozmDń 4.25—4.40, izepak 810—8.25, jzyj 
6 2 0 -6  35.

Z Rosyi ciągle, aczkolwiek mniej jak do­
tychczas napływają taansporta. Gam rosyj­
skiego zboża fą : owies zh. 340 —3.80, jęcz­
mień 2.80— 3.50, żyto 3.50—3.90, otręby z 
pszenicy 2,20—2.60

. eiegramy „Przegliąou“c
Peszt 17 września. Cesarz odjjchał dziś 

rsno do Nagy Maros na manewry. Mis Sto t .m- 
tejjze przystrojono wspaniale na przyjęte Mo­
narchy. AroyKsiąże Albrecht przybył tu wczo­
raj i udał się do Wisegraiu. W  nocy przybyli 
attaches wojskowi obcych mocarstw i udali 
się na pole manewrów

Rzym 17 września. Papież przyjmował 
wozorifj drużynę pielgrzymów z Tyrolu, skła­
dającą sie z pO osób.

Marcin 17 września. Bismark przyjmował 
wczoraj wyoiuczką N,emców z Poznańskiego i 
miał do nich całogodzinną mowę, w której 
dziękował im za praybyo-e, będąua dlań uzna­
niem jego współdziałania około dzisiejszej bu­
dowy państwa niemieckiego. Nowe stosunki 
dają silniejszą rękojmię przynaicżnoś ji Wielkie­
go księstwa Poznańskiego do Niemiec. Na 48 
milionów Niemców jest bowiem tylko 2 milio­
ny FolakóWy nie mogą zatem być oni czynni­
kiem decydująoym. W  dalszym toku objaśniał 
Bismark polskie aspitacye z r. 1831 i 1848 i 
antagonizm między Polakami a Niemcami, ma­
jący swe źródło w szlachcie polskiej i w du­
chowieństwie, w niższych bowiem warstwach 
narodu polsE.sgc ’ sst ton antagonizm mniejszy. 
Następnie rzeki B.smark, że poaojove pożycie 
obu KirodowGŚui jest możliwe, byleby tylko 
nie było szlauhty polskiej i duchowieństwa ka­
tolickiego. Dowodem tego Prusy sohodnie, 
gazie nie mv księży Katolickich i Szląsk, gdzie 
panuje pokój dlategj, że nie ma szlachty pol­
skiej. To też szlacnty poliuej nie należy po­
pierać

Mowę swą z&Końezył B i.mark temi sło­
wy : „Na każdy sposób jedujj rzeczy możi my 
się uozyó od Poloków, to jest silnej łączności 
między sobą“ .

Peszt 17 września. Komisja badi itowa 
aeleguyi austryaokiej roi.pocięła dziś pod 
przewodniotwem hr. Sc. Badeniego obrady 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani­
cznych

Referent tego działa D: mb a podniósł, że 
trój przymierze jest mewzruizoaą podstawą na­
szej polityki zagranicznej, na i  czsm zresztą 
niepotrzeba szerzej się rozwodzić w oboo wono- 
rajsaei pizemowy N ijj. Pana Mówoa ma na- 
dzi ’ę> że traktaty Sańdlowe, zawarte z wscho­
dnimi sąsiadami, a osobliwie z potężni ju pań­
stwem rosyjskum, przyczynia się t„bże do 
wzmoonieuiŁ przyjaoielskioh scosausów polity­
cznych. Mówoa obawia się, że ostatnie wypa­
dki w Bałgaryi, tamtejsze walki stron uioze i

£

osooisfe mogą satamować dalszy rozwój tego 
kraju, nrosi wiec minisi**a spraw zagranicznych, 
aby udziodzielił w tej mierze bliższych wyja­
śnień, iaboteż oo do Serbii

Młodoczeon Paouk i/ysazywał, że Rony a 
jest jedynym przyj*rsielem Anstryi, nL którego 
można się spuścić. Nibohęć Ozeohow przeciw 
trójprzymiurzu jest vyrazem młodoozeskiej opo 
zyoyi, przeciw Kainowy amu nie ma bynajmniej 
zwróooaego ostrza. Mówoa ubolewa, że budżet 
ministerstwa epmw ».agri;niocnych łąozą z po­
lityką trójprzym erza i zarzuca, że na hr. Kai- 
noky’ego także epada w  na za dzuiejsze we­
wnętrzne stosunku monarchii, ;w .szoza za sy­
tuację w Czech aoh, zaostrzone saiutkiem za­
prowadzenia stanu wyjątkowego.

Delegaoi hr. Zedtwitz, Russ i Luoull wy- 
siąpili stanowczo przeciw wywodom Paoaka i 
odmawiali mc prńWu przemawiania w imieniu 
narodu czeskiego.

Po odpowiedzi Paoukr zabraf głos hr. 
Kalaoby. Mow i jego trwał) trzy kwadranse.

l^ ad eslan e.
Rubryka te nia pochodu od Redukcji, nie bierze toń 

onr aa Bienir za nią żalnej odnowiedzialsośd.

wdsią wolny n« wystawę ma aaźay kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

D r. C. Id e in b a r tłi
lekan chorób wewnętrznych 

p o w ro c iJ  i ord. jak zuykle od 3 —5 ni. Batorego 26.

Z m i a n a ,  rx -3 < » sz  ł^ e - iL ia ..
Wszach n&ak lekariKich

IDr.R M A D E Y S K I
b. el*v-asystent tlili lekar. uniwi -r  JagisiOi ikiego lekara 

chorób weKnętrzrych, 
mieszka obecnie nl. Akademicka 1 10, ordyauje od g. 3—5 

Telefon w casitrni Wgo F Groisa w pa/ierzo.

Z M I A N A  M I E S Z K A N I A .

jffaryaii L iso w sk i
aenfysta i lekarz chorób ust

mieszb i olecnie przy ulic F Akadearickie.j 1. 10 m nowo wy­
budowanym domu Wgo Grosie

SPFCYALISTa cDorflo iiose, ^ariia i płne

D r .  K .  T r z c ie l)  ie c k i
b. lekundaryusz k'i»ik] p r o ie i ła ” *  ^ C t i l t O T D K K A  
ordyr, ul. Kopernika Nr, 14 od 11—la prze. i od 8 —5 

po poi.

Podziękowanie.
W ciężkim emutko. w jaki nas pogrążyła mnieró 

naszego najLrożssego Ojca i Dziaa* ś. p ks. Antoniego 
D a Widowi cza, dziekana Oleskiego i g-, . .rt. probnrzczi 
w ZabJ-,tc«ch, — jadana nociezh” naszą było serde^^na 
współczucie za „fony znajomych, oka.1 ne nam pod zai 
pogrzebu i w późniejszych ciężkich chwilach.

Niechaj nam bęuaie wolno w ten sposób wyraaić 
nisze podziękowanie Przewieiubnym 00. obrz łać., któ­
rzy (obok ruskiego duchowieństwa, któremu na uneni 
miejsou wyrasilitmy podziękę) pośpieszyli oddać ostatnią 
uuługę zgasłemu swemu Bratu w Chrystusie, wiano wicie 
ks. ks. Świsierskiumu, proboszczowi w Brodach, Iiątkow- 
skiemu, proboszc owi w Olesku, Ojcu Prowincyałcwi o 
oternie Gwardyanowi klasztoru Kapucynów w Oletka i 
L-.chewieżowi, Wikaremi w Bród.ich, talcte WWnym Pp. 
hr. Buisockiemu, c. k. Raurcy N&mieBCnictwa i Staroście 
w Brofach, drowi Zaleskiemu; lekarzowi dow. w Zło cl. 
wie, Sali, Marsz*łkowi Btay powiatowej broc.sk;ej i v,ła- 
ś icielowl dóbr w Wysocka, Gnie woskowi, Wice-Marszał- 
towi Rady yow. Drodzkiej i właścicielowi dób.1 w Kon 
tach, Krajewskiemu, właścicielowi dóbr w CztciacL, To- 
karsKiemu, inspektorowi iztolnemu v Brodach i Nien. 
czewskiemu, *eiretarz*wi Rady pow. brodzkiej, którzy 
bądź orzvtjci;m na pogrzeb, b^iź w inny sposób okazali 
nam swe współczucle i oddali cześć pamljci drog.ego 
zmarłego WBzyrtkim Tym składamy szczere „Bóg zapiać".

W Zabłotctch, dnia 16 września 1884.
Izydor, Jan, Michał sy a o w :e. Kornelia, Zofia 

syaywp. Roman, EmV, Eugeniusz, P'^tr, Kon­
stanty yrmiki. Irena, Anna wunozki.

Dr. Lesław Gfuziftski
po wre J ł, Wałowa 14. 

dom bankowy i kantoi wymiany
wa Lwowir. ulica Jagiellonek 1. 3. 

j / f  k n u o ju  1 s p r z b d ii je  r s z e l k i i  • a p l e ry  
w n n e ś c io w e  I monety pu nąjdoktacnlej- 
szym karnie ttzienuynr

P B 0 M E 8 Y  •
d o  - ^ - Ł J z y s t l s I c i i  c i ą g - n l e ń .

Ubezpieczenie
losów od straty przez wylosowanie al pan

Zlecenk z prowiicyi w/koauje bez doliczę lia ja 
ftiejkolwieb prowizyi.

Buk in ło ie n ia  I W "
A U fiU S T S C H E k L E N B E R G  I SYK1

Do_q bankowy 1 kantor wymian, we Lwowir, ydiec 
Karola Ludwika L 1. 

kupcj- i epizedaje wezelŁ.* papiery wartośniowe- 
P li  O M E S ł", do ciągnienie pazduernlka ló94 
n- 4*|, łosj .-egalacy Ciey pu złr. 2'50 wras ze 
stemplem. G - wna wygrana 200.090 ko-on.uosy wy- 

stew™ krajowej po 1*1.
Wyda walc. <oo Ba*aty liooownń „NKDZliBJA11. Pre-

aomerata roczna 1*50. Na prowincji ił. 1 80,
Zlecou. s prowiacyi załatwia »ie jak najranii i 

odwrotną pocztą.

SsWÓW dnie IV wrześni; (3  Izbf ‘•andlowrj), 
A k o y e  za eztnk*: Kole ga Karol. Lnuwihs 

zt. ta. k. 214*70 io 217*70. Kolej aiwuw.-Oaara. JaoaKt. 
po 200 iA J80.50 do 281.50, Bank. kinoteanei Ł* 
200 si. w. «, 413 — do 423 —

K laty  la n ta w iie  a_ 100 uL Gaan kino* gai, 
5k|s toeoi. s 40 lat 101-10 dr 101-80 l  % t _oy prea 
IIP—  do 110-70, tai. w 5< Lt. 190 — do I«0’TC,
Banku krąjow< s& 4*|, *|. lou, w 41 lat 100 — li i luO.70. 
Ranku krąjowego 4*1, V» , v  57 lat. 03-5;j do 97.2C Iw * 
lowdy.. gal. meau t".. (I. ea.a/„. 9i’ V0 do 98 4C. 4' |f 
los. w 41J,. Sou. 97.50 do 98-20, 4% mu., w 53 latach Ud 50 
di. 17-20 4‘V 1. »*4- W 5k lat. -  -  d- .

Miligl zr 100 ii: iJaiio. faadaa.”” propiauoyjaąłi 
4 j, 96.70 d: £>7.43. Buk: i?, fandos-z prop;aacyjang-J j*L 
101-50 do 1*2-30 Kom. banku krajową  ̂ fi•<. n v  u< 
108-20 do 102-9f, Pożyczki krejowąj 0'j, lo&fiO do -•
'  j .7 , .00— 40193-73 4 ’ , ssrata W .  96 — w  9670 4*L 
c roki 1391 8& — do 96-70.

J fo u e t y . Dakau oesarsk, 5-34 ao 5-94 .sąpaWua 
dc* 9'83 do 9-93. Póiimperyał iJ-15 do —.— Saot} 
rosyjski erebiLy <nj paptarc wy 1.33 — doL.Só1!.-— 108 mu­
rek niua tuki- 80-78 de Sl-25
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" V  E  ! F Ł  - A _
ptzo* Florencyę Marryatt.

(.Ciąg daiszy).
Bomilly nuloz&ł, a gdy stanąli na weran­

dzie, namiętnie spbueni we wzajemnych uści­
skach, zamieniając ostatnie pożegnania, lwy jego 
zmiąszały sią se łiam; miodej kobiety.

— Bywaj zdrów, najdrciszy mój — szeptała 
J »-a — i niwob Bóg strzeże każdego twtgo 

kroku. Noś to przez pamiąó o mnie — dodała, 
zaejmająo z siebie srebrny krzyżyk i zawiesza- 
jąe go su szyi męża. — Moja bitd&a matka 
nigdy Się z nim nie rozstawała, to też stanowi 
on dla mnie ciiogą pamiątką i dlatego oi go 
oddają, abyi, llskroo spojrzysz na co godło zba- 
wieria. wspomniał twoją biedną Yeią.

— Niaf ma obawy, żebym o mej zapomniał — 
odparł, soiskając ją gorącu. — Bądą dzień i noc 
myślał o tobie «ż do oliwili, gdy ujrzą cię zno­
wu. Ale LÓżbynj ja mógł dać ci p zamian, 
nacohau* moja? Mam przy sobie tylko zega­
rek, a ten bądaio mi potrzebny w drodze.

— Czyi mi n.e aafe* już wszytki jgo? ozyż 
mi me dałeś samego s.jbie? — przerwała pc- 
spistsme. — Powtórz mi to, mó. Gordonie, w 
tej obwili rozstania, pcw-órz, że jesteś całko­
wicie, nicd wołalnie moim... moim mątem, ko­
chankiem, moim skarbem całym na ziemi, i że 
nigdy... żadna kobieta nie stanie między mną 
a tobą. Powiedz to, a pogodzą sią z myślą stra­
cenia oią z cozu na czis jakiś.

Wpił. w niego wy.ążuny wzrok łzawych, 
płomiennych oczu, jak gdyby na dnie duszy 
pragnęła dobaaao s.ą prawdy.

— Przysięgam ci, że nie! — zawołał z mo­
cą.—Jesteś pierwszą nooietą, którą prawdziwie 
kocherem i niebo biorą na świadka, żj będziesz 
ostatnią.

25) Jej rajski uśmiech cały we łzaoh skąpany
rozohylił otfca.

— Jo suis contente! — szepnęła bardzo oi- 
cho l wyczerpana wzruanenmiai, osunęła sią 
w ramiona mąża. On z na wyższą boleścią wpa­
trywał sią długo w te ukoonano irysy powle­
czone bladością om roi, potem złożył ją delr 
u tn ie  na łóżku i ry cisną wszy stokrotne po- 
oałunki na tych słodkich miljząoyoh ustaub na 
ozole i rąkauh be”, władcy oh, które nie miały 
jeż siły oapot. ieazi« ó na jegc, oieszouoty, jas 
szalony wyb<egi z poaoju.

R O Z D Z IA Ł  X V .
Przed wyjazdem z Oaiakamnnd Gordon 

znalazł jjszoue chwilą czasu, aby napisać parą 
sldor do Yery, któiąto kartką biedne daisoko 
nosiło przy serca aż do chwili następnego ich 
spotkania. Błagał ji uby przez milośó dla nie­
go podtrzymywała w so ib odwtgą i nie pod­
dawała fią zbytniej rozpaozy. Prosił ją też, aby 
zatrzymała uu swojego ryłąoznsgo użytku ka- 
oyka sórskibgo, na którym jeździł do lsśni- 
jz ó w ł i htóiago poleoii oapro, adr'ó do niej 
w nadziei, is  konne wycieoski itauowió bądą 
dla niej pe wną ."ozryw xą, połąozoną z p. żytkiem 
lla zdrowia. Potem kapitan pożpgnrł pospiesz­
nie pułkownika Greena i kilku nielicznych 
znajomych, współczujących jego przygnębienie, 
które przypisywali niepokojowi o zdrowie ojcu, 
i prz^d północą wyruszył w drogą do M*dr»su. 

Przepiaw. przez ocean odbyła sią bez ża- 
Kilka młodych punien, płyną- 
objas.iło wyluźną chąó poflir- 

„aveo le beau tónebreux“, jak 
nazywcno na pokładzie piąknego zisąpionego 
adju anta; ale on dał im od razu poznać, że 
zabiegi ich są daremne Trzymał sią nu uboozu, 
sam na sam z mydlą o Yerzb, która go nie od­
stępowała ni obwną; wpatrywał sią w gwiazdy, 
zadając sobie pytan.s, co w tej obwili robi jego 
uaoohana, i czuł sią tak pewnym doohowania

dnych przygód, 
oycb na statku, 
to wania troohą

je niezłomnej rii ry, tak Luszą i seroem nwe- 
Zaoyir wyłąu«snii do nie’  iż był najmocniej 
przekonanym, że nową erą rozpoczął w swej 
egzy&tenoyi i że do końct życia pozostanie 
cnotliwym i obcjątayo. na (wszelkie pokusy 
świata.

Wylądowawszy w Marsylii, otrzymał na 
samym wstąpię wiadomość, (że oj ciao igo jnż 
nie żyje i przed dwoma tygodniami został zło­
żony na miejsce wieoznugo spoozynktr w ro­
dzinnych grob-oh w Jrlandyi. Chociaż Gordon 
nie liczył sią d» bardzo orzykładnyoH ani ule­
głych synów, jednak oaouuł oa^dzo tą wieśo o 
zgonie ojoa; robił sobie bowiem zasłużone w y­
rzuty, iż za życic przyczynił mu nnjednokrc • 
taie zmartwianiu. Nie tr&oąo oa su, pospieszył 
dó Anglii w celu zobaczeni* sią z rodzi-  i 
najspieai uujrzego uregulowana swfńh irtere- 
sów spadkowych.

Nai jtarjzy brat jego i spadkobierca tytule, 
lord Emaia Rumu ty żonaty był z lid j Maiyą 
Sellon, córką hrabiego Tor. Dragi z koiei brat 
Preston poślubił bogata wdową po sir Duglasie 
Ouliowey, skeligaooną z najpiar wszami rodzi­
nami w kraju, a trzeci, Stanhooe, nieżonaty, 
służy* r artyleryi królewskiej i przez o&łe sta­
teczne życie swoje nigdy najmniejszego kio 
potu nie przysporzył ojcu. Obie uórbi wyszły 
źiifląl odpowiednie do swego stanowiska; jeden 
tylko Gordon, najmłodszy z rodziny, przez krną­
brność swoją i niepodległość wzbudzał ztwsze 
obnwy w meooszozj>u. aty przypadkiem nie 
splamił rodziny, wprowadza.jąo do niej osobą 
niższego pochodzenia.

Gordon rozrayśluł o tam wszystkiem po 
drodze i chwilami dałby był nie wiem co, aby 
orzy wołać znurlego ojoa nap" wrót do życia 
dla wyjednani- jego przebaczania za wszystkie 
błądy zmarnowanej, lekkomyślnej prz =.ialoscm 
Leci gdy myś1 jego powracała do Yery a 
z nią pizyuhodzuo przeświadczenie, iż cjuieo 
nigdy nie zezwoliłby na związek jego z ubogą

i nieznaną dziewczyną, dreszcz zgrozy go prze­
szywał, gdy w srłąbi sana oc sywało sie pewne 
nozuoie skrytej radości na myśl, iż niczyjego 
już pozwolenia odtąd żądaó nie potrzebuje.

Pod sarn w^eozór zd..>żony i silnie wzru­
szony przybył Goi don do Eaton Squ*re v  Jboa- 
dynie. Okazały dom o spuszozonyoh okienui- 
oaoh i dumnych lwaoh sti sgąayoh wojśoia, 
pogróżony w półmroku zachodzącego słońca, 
wydał mu sią jaszcze posępniejszym niż zwykle.

— Ozy milord jjst ,w domu? — spytał lo­
kaja, który przyszedł mu otworzyć; a otrzy­
mawszy twierdzącą odpowiedz, kazJt sią za­
prowadzić do gabineta brata.

Lord E.skin Romilly, członek parlamentu 
i dziedzic rcaiegłyoh włości w Irlaudyi, był 
mężczyzną łat około czterdziestu pięciu; ctyły, 
łysy i 3?;p&fco .paty, stanowił s on pod kazaym 
wyglądem uderzającą sprzeczność z jasnowło­
sym i eleganckim swoim n_,jmlc iszym bratem. 
Uprzedzony depeszą o jego przyjaździe, nie 
zdziwił sią bynajmniej widząo go wchodzące­
go, a choć go nie widział od pół roku z górą, 
przyjął go tak obojętnym uśmiechem i uśoi- 
śnieniem rek jakby sią pożegnali wczoraj.

— Nie spodzie yaliśmy sią ciebie tak wcze­
śni o — rzekł, spoglądając na s-egarek. Ki sdy 
zaś gość wygod.ue rousiadał sią w fotelu, za­
pytał: — Jakąż mifiłefl przeprawą przea morze?

— Nm łą — równie niedoaki odparł Gor­
don, nienawykły do rodzinnych wynurzeń. — 
Od Malty do Marsylii norze dało nam sią tro­
chę we znaki, ale że ja nigdy nie chorują, więo 
mi to było obojętnem.

— Czyś juz po obiod--la ?
— Przekąsiłem coś po drodze.
— Moino Ci kazaś uo podać?
— Nie, dziękują. Mogą zaozekaó do obiadu. 

Jakże zdrowie Maryi i dziooi?
— Dofc.ze. Dziękują ci. A propos, otrzyma­

łeś list mój w Marsylii?
— Tuk. Był to wielki oios dla mnie. Nie

j&U&mia.tL a,KMsBaete*s.
1  \  nd u j iS i  ji: 1 «v-

wym  roń a«-« Jtle ~ r
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uzoohaua, i czuł sią tak pewnym doohowania nigdy nie zezwoliłby nt związek jego z ubogą — Tuk. Był to wielki oios dla mnie. Nie (Gią
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spedziewałem sią, że śmierć nastąpi tak prędko.
— A ri my rówmeż. Sir Filip Dawidcon ro 

kował nam jeszcze co najmniej poł roku żyoii 
Organizm ojoa oył silny i dobrze zakonserwo­
wany, ale w ostatnich ozusacn atak* ponawiały 
sią cor.z cząLcioj. Gdy nastąpiła katastrofa, ża­
dnego z nr1! nie było w domu; przybyliśmy 
do jego łoża, kiedy żył jeszcze, ale był jnii 
nieprzytomny i nie poznał nas.
i — To lepiej — odezwał sią Gordon wzru­

szony — bo nic uozuł mojego braku.
— O, nie; nie uczuł niozypgo braLiu— ohło* 

dno zapewnił lord. — Ale dobize zrobiłeś, nie 
opóźniając' powrotu. W innych okolioznośoiaoh 
mógibyś był wyrządzić .sobie tem niepoweto­
waną krzywdę .Tuk jak jest, przyszłość twoja 
m»oe?yaina został* zubezpinczonu.

Ad.atant odetonuą! swobodniej, tytanu 
to pauło jego usta, ule nie śmiał go zadać, aby 
nie nuhodzł za chciwego w oczach brata. Te­
raz już tylko czekał i sposobnej on wili, aby 
oznajmić rodmnie, iż zoseuwił zoną w Indyaoh, 
bo zdanie braoi w kwestyi jego niu ieńsjwi 
bynajmniej go nie obchodziło.

— Raa jestem z *ego co powiadasz — rzekł 
— gdyż prawdą powiedziawszy, twój lisf tro­
chę mnie zaniepokoił. Zważywszy na rodzaj 
wychowania, jfeki odebrałem, byłoby to osru- 
tnem, gdyby ojciec , zostawił mnie był bez 
groeza.
, — No, d toj ostatscznośji, dajmy na tc, nie 

byłoby nigdy przyszło, ale mógłby był mniej 
hojnie oią wyposażyć. Tak jak jest, moźrsz sią 
uważać za uprzywilejowanego.

— Nieoaże sią /ię j dowiem ou rasu o mmm 
losie — aaimiał aią Gordon.

— Mi ~d kopią testamentu. Może choesz ją 
przajraeó ?

— Nie, to zubroióby wiele czasu. Zostawmy 
to na kiedy.ncmej. Powiedz mi tyLko samą 
ttość ostatniej woli ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi),

i  OKU’ .*-£ Utk> KI fhs '-J2- 
i i rekiag$ rbala _  praw aiejPklł labcra 
kirjum ę  *9 raby3s .-a weysUdeft i s -
i iSSfc >6>»

J iiJ e tj a a  w ystaw ią  p o  c e n , e 
t l r k s a e j '  h u t o l o a l  i  *»i« wy 
utawy iJki L« ie- k-e i
1- u  jn . i ‘ i‘L  i- (D r a  2 >ii‘p< l a j .  1 ju ­
sy , p a n . i ą u ., r p i r  d a ję  ł a b  w 
b iu r u e  J iu j i n i  jli. M L tU L  L u  
d w i k a  Ś j a  a. i  w a iO M tu  n a  
w y s t a it i e  (.ul oL b r a u y  g łó w  
n c j ) .  Z a m ó w i e n ia  z  p r u w ln c y i  
z a  r u t ó a k ę  lu b  za  z a l i c z k ą  L  
P io n u , fl w ó w  o i .  b e r s i e  L u d  
w ik a  ł>. H a  o r l i ,  £< ■ c l .  p rzy
-B A iA H lfllM I .*5 Cl

W in o  k u r a c y jn e  czrrwon* u»lm» 
tjL *i,» jeujne (t iiu w  niiuujiuwuijeui, 
UittłCLia.^i- ż ijdłk ró1 .a. :Ż pc.builaa 
jące iptijt. bothka 6b ct. poleca bnudeł 
wio > licu  a mów tu. Lalaru róg ul. Bia 
jircwskiej i Saźuiiurzouski j w« L«u. u

2379 8- , li

„Hot&l Garni‘ & b“xaw
U. 10 ulic • l  rybuualslca Iiwowiu .po­
leca widne, elecenuk. nrv}d: ue po-oje 
gościnne od 6 0  c t .  i Tjfiej *a do^ę 
wr,%s t  poś,jltlą Winna ri£:n-raC}'a »■' 
miejign. Usługi jak najstui-annią i za.

< Kuracyjna

Winogronu z Feslau
szczepu wioskiegc

poleca
Karol Bałłaban we Lwowie.

Laekawe rlic*,nia odwrotną pocztę.

I l r 7 P n  ze śrcd,v-h,
J b A C ll  który mieszka we 

Lwowie u rodziców lub kie- 
wnych znajdzie juko prakty­
kant haadlowy dtbrą szkołę
zawodową o wszechstronną 
praktyką we wielkim handlu 

Kazimierza Lewickieyo.

Dc. tnjiŁlnow. j  i  kety Lndowei w Len* 
ni wMiej yotnebną jes. ukdolaiona u  i 
U u z y c le m a  lii* fi  a w rouuch  rgez 
»ych i w.zdająca językom pol.-knn i nie. 
aieck.m. M ‘mi oięćaaie pisane z toczenia 
a iwiadectwuni przyjmuje Pr ełtżenjtwe 
obiaaru dorski Egt w Lemm wyzm j kok 

2067 o—tu ol*g«-
W i n a  rcznorodne, białe 1 czerwone 

natuzalne ped gwarancją, w smaki zna­
komita, wytiswae, poleca po cenacu na - 
iiii»*yci Laadtl d» Lkatesow i win M Bu- 
ia. i rć f «1. Keźmlt rzowskwj i iraicrow 
ikiej we L v m 'i. ^  *860 9 IG

Pr=r«a wys. ct. Wlcdtę koac. yrysatua
SZKOŁA HANDLOWA

h l  L it o w ie .
W y k ła d  Łtrajwistyczny p o ls k a

n k  nn i a .
Początek roka izkoinegt 1894|‘j6 

z dniem 1 października lo94 Wpisywać 
ją  mcżn* cod lerunc od 2 I pupo- 
iuustu w lokalu Szkoły, kraeoweka 7 
U  |.

JL. JK. ,  e lt z ć .
Z powo u ojranii-ionej liczby miejsc 

pole-n sią ryckłe wpiBUŁS. 20W

Ha s z y n k  ■ do -liekania mięsa 
" la a a y n k i  do tarcia m gdslow 
l l a e z y u k i  do r  bitnia lodow 
M a s z y n k i  do bicia -itny. 
M a s z y n k i  de korzowai ia flaczek 
M a s z y n k i  spirytmowe ao goiowanŁ* 
M a s z y n k i to wykrącunia bielizny 
M a s z y n k i  do lobie, ia kawy

Wa ystkie powyższe maszynki po 
cenach ireczyw ście przystępnych p- le­
cą Bp-cj-ln) mag; ?.yr -.rządz* knehen 
nych J .  J a n o w s k i  A  *H. H krzy- 
s k o w s k i  przedten L.. Erat o-ski. 

plac Maryzcki 11

Należy wzói czarnej materyi jedwabnej, którą sig kupić 
zamiersa, spalić a fałszowanie natychmiast sią wyrcze. Praw­
dziwy czysto Urbowany jod "ab natychmiast się zwisie, zgaśnie 
i nie ostawi wiele popiołu jasno brucatnepo koloru.

Fałszowany jedwal (który się prędko .Ju-nia i hreszy) 
powoli się d-lej pali właszcia końcowe nici, (je^el, tarba bar- 
dzc nasiąknęły) i pozostawia ciemno brunatny ipiół, który się 

. nie zwtji ale łamie. Zgniósłszy popioł prawdziwego jedwabia 
sproszkujem; go, z fałsze reg . aaś nie. .F a b r y k a  e d w a b ln  
W. H e  > eu erg  (c. i k. dest. nadw) Z n r y c u , posyła Każ­
demu na żącLiue wzory franko, a suknie i całe iztuki wprost 

t do mieszkania wolne od porta i cła
166 3-8

2  u m e b lo w a n e  p o n .o je  z przed 
ptkcjtst, wejście zupełnie osubne, są do 
najęcia z wihtem i UBtugą, albo bes, w wil 
lii ? ogrodde, pra«ie ,w  środku miasta 
Wiadomość w Adminiatiacy\ „Przeglądu"

________________ ‘z 679 2-3
M a ją t e k  z ie m s k i  206 morg. ob­

szaru, .i tem 18 murg. latu wysoKOpien- 
nir i, iei*ta rcla i o*,rody, gleba pt^nGal 
z rbizernemi budy. kami i domem mie­
szkalnym. z inwentarzem ływym i mar 
wym w bliiŁości to  .i  żelaznej w pięknej 
podgórskiej okolicy je*t zaraz do s. rze 
dr u., do tego majątku może być dułą- 
czine przyległe bu morg. pola i 100 morg, 
lasu, z t*„o wysokopienny 50 morg. a 20 
m. mtodsieay, pad bardzo przystępnymi 
warunkami i bliż z«j wiadomości u z.eii 
.ani Francisaka li rscuths orfa i? Bobowy, 
poczta loco 2668 2-4

F a n i e  loorze wychowane, eneigłune, 
z roigałętionemi stosunkami, wscys.kica 
etanów mogą osiągnąć zn*cmj lochod 
zatrudnię Jem domowem, nienw.sezczeją 
cym zabieranemu jtauuWtsku społeczne 
ma, wiglęanie godności. Zg aszenia li­
stowne du otóia V go P i ha U F.

2614 -4

Majątek ziemski
w powiacie tęrncirsk.m 407 morgów cbsza 
|n ogołem, wiat a ib.o.aim i uwencaiza 
mi do eprzedsnii . Elu, za wiadcmośo u
 wl.ooic.aJa pod 5, post. rest. Kydiice.

źn au om itą  śytalowzę bez cukru i 
asjzu w bur*i« - -  . na miarę poieca Dy 
ly zastępca urny Juliae ia niizo ascha Jau 
Muez/nszi, liacw, Kyaek 10. 2o77 1 ?

Jan Ihnatow icz
,Wl ,i

w e Lw, w i . u ’iea K op ern ik *  1. 3, nlioa H aliok c 1. 1 * 
w X  ’»kow iu  S u i ienni’ e 1. 20, w  Ozerdioweach R yn ek

1, 2, pckOL. 
niezawodne i r, lezrómuant w swych skutkach

M y d ło  b ą d ź w ln o w e  używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskćrnym.

M y d ło  b o r a k s u  w e, wpływa bardzo korzy stnie na płeć, do- 
Kłaanie or yazcza i wybie1!  skó rę. Mydło to jest znakomicie działają­
cym środkiem przeciw opaleniu, ‘prytozywom i pęcherzykom na twr 
rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. c t /

Mydło *  * m f jt r o w e  z uśmierz i swędzę-ie i pieczenie skóry, 
usuwa wy_ ;nty i czerwoność nosa, 'warzy i rąk, 26. ct

M y d ło  k a m f o r o  w  -s i r k e w e  juwr czerwoność z twa­
rzy i doba opalenie słoneczna i kawałek 30. ct.,

M y d ło  k r o o i in  o w e  za .riera 5*|, czystej kreoliny, znak", 
micie uczęszcza saorę, usuwa pryszcze liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatńia, kawałi k 8C. ot.

Mydłu s ia r k o w e  z wiekiem powodreni«m używa »'* do 
snuiczenia prysaczy i wszeikior wyrzutów na skórze, 25, ct.

M; j b  sm u. jw n - g l i c t r y n o w r  sk*ada się z 86*j, gli- 
ceryny i 10 |„ siuuly (dzieg nui, jest pod nałdyra w -ględen. jednen 
z n iiepsryci. i iginfekoyjnc uygiemc nem mydłem toaleuiwc j .  Jakc 
zwykłe mydło do użycia coa lennego, jest przez swą d sinfekcyjność

;órę miękc-ającę własnuść znakomitym oraz uypróbo-ranyni środ 
. “te usunif da ws-yitkich nieczystości naskóruyoh jako t c  bie­
gów, pl; ..ytrobiaiyoh, wągrów itp., k i wałek 8 .. c.

M y d ło  s m o ło w e  zawł-tr w*], smoły (dziegciuj; usuwa 
pryszcze, lisząje, wsaelGe wysypki skórne, po cenL nóg i łupież na gło­
wic, kawałek 80ł c t  882

n

H e t a r y u s z  w  k a d w ó r u le  
s z u k n je  r u ly n u w a iie g o  k o m y
j i c n . . .  ,,833 3-8

M ło d y  c s ło w ie K , kawaler purzaku- 
p o - 'je  po.aay admi;. uti atęra i.watkr lub na 

tantyemę. Dasiawa ; gc.zeni* przyjmie 
K. Zagitz, Witków nowy. 2o t ; - ą

F ó k r u k a ją  p o r a d y  ekououa. Ay
każg się nrjlep.zymi 3, iadectuami z piaó. 
tyki w wigWych bobrach _ go_i»Łjią i 
uGuaiem. Ad es 01*«>ewiki Zukucin u. 

h. Koiczów 26ob 3-8
F o l  t ę p i o n y ,  pianina, uarmoaia u 

uisuumtuta inckan.czne (aiistODy etc), 
ftn raty. .'san.slsw iumszowtkl, „wów, 
kaiou Euawliu 8, 246/ 4-6

VI i i l a  w cudnom poi. żenlu s obszer 
nym ogrodem w Turce kuło Chyrdwa do 
syrzedsnia. Zgłoizenia p. Poborski tamże.

2686 l-i
S a b j c k i  rutynowały ekspedytor znaj - 

uzie jol 4 posadę u Fryderyka Sc.Wicte 
ra ul. bykstuaka i. 2. żc< ,i 1-6

5 p o u o i  z . aiuc-en. auc_ -ig. cta - 
szewtkltgo 9 co najęcia. a66o 2-~ 

E ,  u i i r z j  x nizszywi egzaiometa pau 
stwowjm, władający mem-ecklii' jęzj 0Jeui 
29 la., żon „y a dobrym pt U.uuiem i 
z kaucją (ostukuje pcs&ój. Lufka .e 
oierty b. b. pest. restaLle nojn.cz Ja- 
i.cya. 2*69 2 8

!»  nłynitej p a u o r a u i ie  »1»; Ha­
licki 12, Egipt, pirarndy, ću c , baliara
esu,ta.e_dui___________________ (̂,72 n-a

n o a a  starsza poizuaaje oUiwąiku 
p-oeiada chlubne -w aaeuwa, Halicku 1.15 
piętru 111 Winnicka Deó*. ze-łu 2 3

S zu k u D i .eacyi u nich iroskontle 
mówię po „Kimtcku. Fdu.cg z. Ul r. Em
io ogĆcszań Olsatwtki. go. a. 6.1 2-a

2  JM iiudU  łan ilijnego uu puiczun .fc- 
n a  mam dum uo sprzedauia -azem z pia 
zeiu ped iLdowę na ulicy bzoptyiu.ego 
Nr. 6 i. Wmduuusć u btcniiic.* a Jie.ec 
kiego i radcy debr w Baranowie.
_______________________ 2662 a-5

śLai-ąa dorr w tycz.me o b j j  Bać 
szot. a i-,a do sprzedania igie.a Abianda 
ptlntj kiwi angielskiej, a . o . Btr. dom 
iii, siions 6 i szesnaście klaczy stadny.:n.
     206^.2-8

Lfetu UriiK ar je tyczny po^ukuju po­
sadę do *,cS; Sjcn Ogrciiow tub 162 do- 
zaklacanm (grcUon p^d iilerani Yv. J,
.„ca ^iupjar**a Ni. 2i we Lu o wic.  t

A S ięg u .^ a  D0ccszynsk.ezo vt bU- 
auiacceie yoi.ca Dzieła Auu-iewicz* 
wyuai .* ż-pcine, tptawne -  ztr, ouwac- 
Ibegu $'s0. 24bś 9 (

Ł p lc  a a  ń Ć U tb  rnshisj jest do wy 
dznrzawltiiia a ewentualnie do »prte&, 
me. Foirtdnictwj wykluczone. *l.Ł4 l-c

l i a ą t l z r a  t k o n a m u a n y  młody, 
eweigiuzny, z riuokartn.cnią praktyką, 
gruatownia, > beznany a kazn  ̂ gc
ijoś itity#  roiLego, we. .yntryę, od lat 
kilku iastu gespodatujęcy san udzielnie 
na tal tumie, ^osr.uk-.o po ady ; z ,d  cy 
lUb ekonoma poć oioblstem kierownictw e a 
właściciela. L-nkaw“  zgło -eam przyjmuje 
Wny Eurzynsai nw oi, limacn eauamy.
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 ̂ K o n c e s j o n o w a n a  “

A J  i U r w C n  r  , v  

h .  K u t t / E M i l l t H A i h l ó )
w e  I . >v o es i  b

do rozszbrzacia snuntow i ogłoszeń han 
dlowo-pizemyiłowycb. Fr,yj u*jc z tece n.a 
fniu ogłasza je  .wwszełaich żądanych 
d;lenn, kacu po możliwie najnilsnych ca 

aa en. Au. s : I n l n i y ś s a  Lwów.

O n o r o b y  w e n e r y c z n e
leczy .zybko i gruitownio bez przerwy 

zairLdinema

m . U i t i c u
od iat przeszło 30 piaktykę iekaiżką
wykonujący. M eszka ouoculo U lica
m u s i'lc . u a  1. r̂og placu mszu- 

wskiego i. oj U. piętro. I'
Oreynujo od 12-1 i td 5—7.

P r m i  ir c h o l e r z e  i e p i d e i M i o m !
A N G IE L S K IE  P A T E N T O W A N E  je u  3 -3

FILTRY DO WODY
zapomocą kompozyeyi węgla,tej oczyszczają i de­
stylują wodę do picia, usuwając męty, mikroby i 
zarazki. Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczne 
systemu „B F ^ iR lN H A 11 są w rozmaitych wiel­
ko idach i naczyniach do nabycia we umowie 

wyłącznie tylko w handlu

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(główny strać porcelany, szkli np.)

p r z y  -u .l5 .c y  T r y ^ b - u u & I e j S i e j .
a) Filtcr węglowy z wężem gumo­

wym zastosowany do każdego naczynia 
otwartego 95 ct., tłr, 1.35, i .26, ‘ 10, 
6.60, 8 80 (według wielkości),

h) Filttr szkianny z flaszl.ą złr 
2.70 . 3 85.

c) Filtm kamionkowy złr. 10.60, 
15.80, 21.80, 26.20,

d) Filier żelazny emaljowany do
każdej flaszki złr 1.85, t 70,

e) Filter wiaderkowy emaljowany 
* beczułką kamionkową złr. 10.60 i 
16 30

fj Filter kieszonkowy podróżny 
(w puszce) złr. 2.9(J

g) Osobno de ncoycia same węgle, 
filtrowe do każdego rodzaju i wó Ikości 
filtru —.70. — ,85, 1 65, 1.95, 2 55.

 ”4
Fafentowune iiltiy  systemu „Bilhriiigau są najpraktyczniejszym 1 

najskuteczniejszym śi odkum ochronnym przeciw wszelkiego rodzuju 
d o le g l iw o ś c io m  żułądkuwym ii,rozmaitym c h o r o b o m  z a k a ź n y m

K u r a c y jn e
siar i

W T N A
tngiershte, hiszprńskie i 

francuskie,"

K o n ia k ,  L i k i e r y
A R A K

■k t t -m :
S i E R B A T Ę

chińslą i rosyjską 
1 polecz

Hit, IM
i we Lw oute  

pusy ol. Krakowski  ̂ 1. 11.
Sb . u .

SKŁAD FABRYJZNY
s. St tpi-yw, fata/£

i  BErtNOORF

j ? N a c z y n i a
I ; 3 IŁ P 9 Ł ? #

m  sr-iir™ fSsIAiŁijigj i & ' ibF,

'IrAJjase&m s ■ esy-teę© mifeiw 
i  Cługoletaiij trmP-rsf

polecz .
t  I. uiińtfsiia

' 'W 'ŚUtOB
©s

m u.i i ■
feowifl asUsi 1. i

Wazonowe kwitnące w ziutie w potoju le i  gonie (skarlety) najpię- 
knie, ,, najnowsze iO Bztuk w 10 odmianach 1 70 1Q j; 

z liśćmi róŻLobarwnemi 160. Ecbeveri melolowi l szt-. 6 ct, pąst-ia 1 syt. 16 ct. 
Abutyl-.oi pąsowy dui/ 1 sz‘ 20 ct. Pelargonia ślicznie kwltake. Uśc powojowy, a 
jdmkny po 20 ct. sitaka. Justynja, liść .zdobny a 11 ćt. srtika. Lakowa fiołki 
p.łne śliczne sztuka 10 ct. Salwie pąsowa i fioletowa śliczna 17 ct. sztuka 'Ary 
zantyny „apońskie tuzin l'&'». Myos.iis Victoria tuzi. 26 ot. B rini najpjsznVsze 
100 sziwk 2 sil- tuzin *5 ct. Campaaula medium 8 kolory pełne tuiin 80 ct. Senom 
srbores dekoracyjni alt .lfa 6 ct

Z a ra z  sa d a ić  r o ś lin y  ^ im o tr w a łe : An*mona hepatioa 
enzin 26 ct., Kon walie kopa 60 ot., Fi Iki oai rcŁontan a tuz a 60 
ot., Poouie j.aohną"ie, powrsći przaśliozno w 10 gataahaob 1 patok". 
30 ct. Iriay augndskie tuzia 60 ct., Truskawki 'uz;n 24 i 25 ot., 
Poziomki tarpoiąozne tuzia 18 cl,,' Fiołki Lk/wa do wa sonów ”ztuka 
10 ct. Obszerne oenrdki ica żądanie gratis i fran c. Zarząd cg^da 
Ł»p3i.yn, p. B.zeźaiy. 2670 2—6

Wałeczki, Kit, Gips
do zaopatrywana okien, ooieoa 

taniej jak wsiądzie

Alojzy Hubner
Lwów.

268 1-10

Zaproszenie
io  łaskawego zwiedzenia oło- 
biści« w Paryżu, Berlinie, 
w Weneoyi, Monaohjum wy- 
jznkanyoh i zaaapiouyon ga- 
Dnteryi * przedmiotów sztuki.

Z pownżanien:
2e4:. W E IIb T  

. skład, plac Trybunalski 1.

31 ct. 
36 „ 
38 „

W »
6* n

8 zł.

>16*0
91

2 ja tls ł '* d . a r t y s t y c z n e - f o x o g - r a . f
pr̂ .y ul*cy F r e d r y  A r .  7, został znacjnib lowiękizi^j

i\owa£8ala do zdjęć portretowych.
Nowe nparety do wsżalkicŁ zdjec tatr pertretowyed jakotet arunitekto 

niemych.
I/awm. sala została również powijkszoną d'a grup do 80 osoo.

•' Żaktad Wjkouu » ws.ela e zamówienia w z.kres foto ,raf«c-ny wchoóznce 
jak reprodukcje, po.*ięki.,.nia do natura.uuj wnUjaoi, gU j  jo1. ,pU, ioloro- 
ujbie akwarelowe, pistilowe, olejus 1 beliommiatury na szrt(9, przyjmuje za­
mówienia na cyikotypie, fottd.uai, ry.uuta et;. *to
O d  Htej r a n o  d O . e j  p b ^ o łu i lu i i i ,  w «.suziotr i święti od 9ią r urn 

ao iBiej w  p  iiu jiie , uu a  l i c u r f  ijx-. 7

Wlelke Lwowska Lotarya Wystawowa. Przedostatni tyaiiert
G -łó -w a - i r  -uo-yerra..r*e

6 0 . 0 0 0  z ł r .  , 1 0 . 0 0 0  z l r .  5 .0 0 U  t i r .
w gotówce z potrąceniem lylko 10°/,,

Lwowskie losy wy-ta ^owo po 1 zł. polecają A . S ch e l- 
le r b e r g  i Syn, 31 J o n a sz , K it /,  i  M /toft. 2£35

@ażne dla każnagu diinu
ceny naain'e zniżone.

1 kl. cukru w głowach 
enkru oseściowo 
cum, u w lo.tkach i mączce . 
smalcu znakomitego • 
sJoniuy

* „  bryndzy znako ni tej . , .
pół kl herb*ty „Mel.nge de Lo„- 

t cm- znakomitej aromatycznej 
Job xe na ciągnącej .

pół kl. h.rbaty prc.eiKuW.j bardzo
dobrej . . . 1 „

Przse-jborr * w siuaka ki wy od 1‘60
do 2’i6, przy odbiorze 1 kl. opustu 6 Cfc.

Wp-wkl# towary w zairez mego han­
dlu wchodzące po możliwie najniższych 
cenach. J

iócękująs Ssan. P. T, cubll śposcI 
za ćjtjrchczasowe zaufani] p-jlecuna się i
nadal łaskawym roiKaa-m.

Zlecenia z pt-onincyi uskutaczniLm 
oaTrotnie,

Z piłaym ssacunkism

LŁO\ARD śO LEl lil
ul Batorego l. 2 we Lwowie

W y sprzedaż.
Tlaij-jt/.yu f prkcow n ia fnśer

B . S z a r i P e w i c z a
we L woy,ie aLca Batorego 4, naprzeciw s*,da karnegc.

2690 1 -1 2

Sprostowanie.
Z 1 a.omi^a Herbata „Melańce ;ie Lonaonu z Landtn Ł eon ard ł. 

S ioleck ie^o w Lwowie ulica B ttorego 1. 2 za pól klg. nio 1 złr. 
jik  mylnie wydrukowano ale 3  z łr . oo mnDjszbin pns uja sią.

(„Impressa^ we Lwowie).

S p e c ja ln o ść
na wystawie pod względem  

taniości i  jakości.
riuw in in il Ważuejgu zapro ■ 

Wtdsiłg z autem u/.isi j zyiu dla Sza­
nownej Publiczności > zt/02 4 —8
Sprzedaż wybornej gorącej

Kiełbasy
oraa wystawowzgo piw> Ohou ,skk_u

. , , aj, Ł» SzklĘai ■ U
C e a u  g u r ą ć t j  U i c l t » « y  13  c t

: F r IMS tą iSO ci.

Za złr.
Ki i

pr&esyła za zaLozk., pooatow-ą *io 
wszystkich ms.ej jooi/os h Aostro 
Wągier ocuoiaą x iptaooną CZtaroli- 
trową beczułkę '^ 1,^001106^0 silne
v \1 gc- Lanousaiego

Najnowsze materye wełniane i 
buwemiane ua suknie damskie 
oraz fabryczny skład płócien, 
' chif/uów i oieiizny Htołowe, 

poleca najtaniej

M. BałłaoaMs Następca 

M I K O Ł A J  L U D W I Gi
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

Niedzielę i święto magazyn 
zamknięty.

 1 Ł» »7 <y i  1 CT T i- e  |  f .

W y r o b y  a p t .

J . i^wizdy
^ ^ ^ K o r n e n b u r g u

BŁYn ̂ restluacyjny dla koni 
PŁYN gośćcowy.
PKDbLEK kornenouraki.
KIT do^kopyt.
MASP i mydło kresolinowe. 
TŁDSZOZ na kopyta 
OLaW a  na wyrzuty skórne u 

zwierząt.
TU JCIZNA na szozuey i myszy

trzyma na składni, i poleca

pdpuw ieaauloy r o fc U o r ; W a o l a w  I t A i i o w i k i
'W

Pftguer c tubryti Braci Fi)ATsovjkicłi v  Bintsi.
f - o f .  L .  (*. i S » » l  i iłtl- l»ż|6’ y  E ,C’̂ , •••li.fr. o .,  I

a>:>;)ji v; Ji[W'J1 JiH

ilOiiiuku 
|R. ffluiti Gapodistria-Ati Ji'y Ŷ tis-H * i h l H

Z  drnkair- a *  . W . Wwiookiago. — i  ca W- Hgd»k,

Lwćw, Rynek I


